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Oddalone pretensje.
Lwów, 6. paźizierrrka.

W iadom o już, że Komitet Trzech 
I  ig i. Narodów odrzucił zgodnie m e­
moriał ruski w jw arw ie Małopolski 
w schodniej. Znaczenie tego fakliu 
je s t  bardfeiei doniosłe, niirżby w no­
sić można po Ta koiiiJczuW ci S p e ­
szy.

Już z końcem  uDiegłego roKiii 
pojawiły się w prasie n isk ie j glo­
sy, "wzywające dio szeroko zakro­
jo n ej akcji p ety cy jn e j. Apel szedł 
do stronnictw , zrzeszeń, gmin, na­
w et jednostek, aby każdą (dozna­
ną krzyw dę natycnm iast re je stro ­
w ały i p rz e sy ła ły  ie z podaniem 
dat i świadków do Nar odo ego Ko­
rni teru w e Lw ow ie, k tó ry  ca ły  ten 
m ateriał skieruje do Ligi N aro­
dów. T ą drogą spodziewano się
przysporzyć P o lsce  cnuaności mię­
dzynarodowych, o naw et ściągnąć 
in terw encję czynników  postron­
nych. rJ ą dirogą w reszcie spodzie­
w ano się poprzeć postulat, aby  L i­
ga Narodów, z&odme zc swym sta - 
tiutem, 'podniosła myśl uchylenia
decyztili Rudy Am basadorów z m ar­
ca 1923 r.

Faktycznie w  m arcu b. r. Naro­
du yj Komitet w ystał taki memoniaL 
opracow any i um otyw ow any bar­
dzo obszernie. W  jaskraw ych bar­
w ach sk reślił on uoisk. stosow any 
rzekomo przez P olskę w dziedzinie 
szkolnictwa, wolności prasy  i z rz e ­
szeń. kolonizacji, zakazu powrotu 
emigrantom pohtyiozinym. Lokautu 
urzędników jtp. Memorja.1 ten  po­
parł dr. Eug. P e t  m sze wicz.

Jeszcze rok itrou  podobno akcja  
na te re n ie  Ligi Narodów pociągnę­
łaby za sobą długą dyskusje i 
przykrą walkę. Dziś losy te j akcji 
streszczają  się w  krótkiem  donie­
sieniu: po w yjaśnieniach ze s jron y  
polskiej spraw ę uznano za rnenada- 
iącą się do traktow ania.

Krótko J zw ięźle, bez śladu au- 
torekfem y, na którą t»o niewatpiR- 
wym sukcesie mógł sobie pozwchć 

jego spraw ca. Autorem zaś tego 
sukcesu jes t Min. Skrzyński, cz ło ­
wiek, o którym  n aw et przeciwnik 
musi powiedzieć, że ma szczęśliw ą 
rękę.

MOżIiwe, że znajdzie się ktoś, 
usiłujący obniżyć sikrćę jeg o  zasłu­
gi, W  P o lsce  sz c z e g ó ln i w  resor­
cie spraw zagranicznych, je s t  kil­
ku b. ministrów, ludzi istotnie ,PC- 
chow atych“. B o  napraw iając blzdy 
..sw ych poprzedników *, nile mogą 
sam i dokonać niczego. A skoro tył 
ko ustąpią, icb następca „zbiera o- 
v o c e “ ich prac. Niewątpliwie w ięc 
f o Min. Skrzyńskim  usłyszym y, że 
w  G enew ie zebra 1 to i\'tko. co po­
siał p. Skirmiuit lub Zamoyski-

D la unikniecie wszelkich "nieja­
sności oddamy głos ;,Diłu“. Pisino

Dziennikarz sowiecki o Lwowie.
ZEWNĘTRZNA* PO LO N IZACjA Mf ASTA. -  RUSIN1 COFNĘLI SIĘ  

W  PODZIEMIA. —  IN SPIROW ANE UWAGI P. W O LSK IEG O . — 
KŁAMLIW A S T A T Y S T Y K A . -  TAJNY U N IW E R SY T E T  I P O L IT E ­
CHNIKA. — PLO TK I 1 B A JK I O POWODACH ZAMORDOWA­

NIA P R O F . MĄTWI JA SA  W  PRZ EM Y ŚLU .

(Telefcnemat własny

(i. października.
Naczelny organ sowiecki „P raw ­

da" moskiewska zam ieszcza w jed­
nym z ostatnich numerów bardzo 
ciekawe korespondencje ze Lwowa
pod ogólnym tytułem  „W rażenia
lw ow skie". Autorem tych kores­
pondencji jest jeden z kierowników 
sowieckiego biura prasowego w 
W aszaw ie towarz. W olslu, k tó iy  
w raz z innymi dziennikarzami za­
granicznymi odwiedził Lwów w
czasie Targów  Wschodnich. 1'rży- 
raczam y najważniejsze w yjątki z
korespondencji, pt. , Miasto pod­
ziemne"', poświęconej om ówieuu pa­
nujących we Lwmwue stosurków
polsko-ukraińskich, szczególnie w 
dziedzinie polityczno - kulturalcn;. 
Korepondełieja ta tem bariz ie j za­
sługuje na naszą uwagę, że zawiera 
ona fakty w oświetleniu jawnie in- 
spirowanem przez t. zw. ..czynniki 
ukraińskie".

Zaczyna tow. W olski od zasz­
czytnego dla nas twierdzenia, że 
„ze strony zew nętrznej Lwów ze­
stal silrtóe spolonizowany. Polski 
charakter Lwowa podkreśla się y- 
n.yśluśe ( ? ! )  na każdym kroku — 
polskie dzienniki, teatry , szyldy, o- 
gloszenia itd.“. W yjaśnia to tow. 
W olski w ten sposó’) że „w szyst­
ko, co jest ukraińskie, zapy.lzom  w 
głuche podziemia. Uczyniono to — 
przyznaje tow. W olski •- z głębo­
ką znajom ością sztuk i dekoracyj­
nej, tak, że spaceru jąc po Lwowie, 
mimowoli zapominasz, że w łaściw ie 
znajdujesz się w mieście, w którem 
nawet wedle obliczeń sam ych Pola­
ków', Ukraińcy reprezentują bez­
sprzecznie nie mniej, jak  70% lud­
ności ( ? ! ) “•

Dalej tow . W olski podkreśla . ze­
wnętrzne w rażenie pomyślności 
piekaego, tonącego w zielen i, mia­
sta", które to wrażenie psuja, oka­
leczone kulami n u ry , oraz nie cd- 
budowrane zgliszcza spamnych ka- 
mienic“ . Dalszy ustęp koresjjonden- 
c ji zawiera bezw stydne k łairstw a 
co do pochodzenia tych ruin („pija­
na rzeź zw ycięzców ", „potworny 
pogrom* itd.).

Przechodząc do .omówienia w e­
w nętrznych stosunków lwowskich, 
tow . W olski zaznacza, że „cale

„Gazety Lwowskiej ‘).

społeczno-polityczne życic ukraiń­
skie we Lwowie płynie półlegalnie, 
lub też całkiem  nielegalnie11. P ó łle­
galnie istnieją prasa ukraińska i a- 
kadcm ja nauk. Nauczanie języka u- 
kraińskiego odbywa się tylko drogą 
nielegalną. Szczególniej godnym po­
dziwu- przejawem „podziemi" >,u- 
kraim kiego* Lw ow a są —  zdaniem 
autora koresp inde iej" —  nielegalnie 
ibtniejące w'e Lwowie tajny uniwer­
sytet i politechnika. W  łych w yż­
szych zakładach naukowych zdoby­
w a wdedzę kilka set akademików'. 
Istnieją w ydziały filozoficzny, pra­
wniczy. oraz nawet w'ydzial medy­
czny. Naturalnie — dodaje p. W ol­
ski — że zajęcia odbywają się nic 
w jednym odpowiednim gmachu,- 
lecz w  rozmaitych lokalach, mniej- 
w ięcej konspiracyjnych, przytem 
bardzo często słuchacze razem z 
gronem profesorskiem odbywają 
„przymusowe spacery" do koti isa- 
rjatów  policyjnych, gdzie profeso­
rowie kończą sw oje w ykłady (?!)• 

Dalej tow. W olski obrzuca ca­
łym Otokiem kłam stw  i insynuacji 
polskie społeczeństwo i władze, 
zw alczające te tajne „zakłady na­
ukowe". Tw ierdzi między irnemi, 
że „profesorowie i akadem icy nie­
legalnego uniwersytetu nieustannie 
są prześladowani, wypędzani z po­
sad, pozbawiani środków utrzym a­
nia- a równocześnie groźbam i i o- 
bietnicami usiłują wymusić na nich 
zrezygnowanie z le j „tragicznej4* 
'roniiecznosci. Między irnemi tw ier- 
dc: autor korespondenci!, że nieda­
wno zamordowany w Przem yślu 
prof. Matwijas rzekomo miał paść 
ofiarą za to, iż zgodzi! się na przy­
jęcie  od Rządu polskiego posady 
prorektora przyszłego uniwersytetu 
ukraińskiego w KraKowie. Zam or­
dowali go — jak twierdzi p. W ol­
ski — akadem icy Ukraińcy, uważa­
jąc  utworzenie przez Rząd polski 
w yższej uczelni ukraińskiej w  Kra­
kowie za prow okacje względem 
młodzieży ukraińskiej, oraz wobc«c 
istniejącego uniwersytetu we Lw o­
w ie". Zarazem p. W olski dodaje, żc 
na jesienne półrocze wpisało się po­
nownie do tainego uniwersytetu do 
fOOO akademików-Ukraińców

to pnzy omawianui niskich rilepo- 1 kiedy h id z e j ..międteynarodowa nie- 
wodzeń datekie było dotychczas od spraw iedliw ość*, lfb  „itnpeiialisty- 
koumpHetnentów dla polityki po'- . ezna Franc?jau. czasem  w reszcie po 
sklej. Czasem  zaw iniła „vis rnaior ■ iii\ev ruscy, ci, z którym i ,.Dilo‘*

miało na pieńku. P ierw szym  w y  
jątkiem  od tej zasady jest osiatnb 
porażka w  G enew ie. J e j  zasługi 
przypisuje „D iło* — pofcsikiemu Mi­
nistrowi' spraw zagranicznych.

.,W  G en:ewie 'ponieśliśmy poraź 
ke. a nasi przeciw nicy zw yciężyli*. 
Porażka ta  je s t boleśniejsza od me- 
dawmych niepowodzeń w Lyonie, 
gdzie Zach. U kr T -w o . Ligi Naro­
dów w yk reślon e zostało z między 
narodowej Unji.

Porażka ta duprowadiza aż do 
desperackiej konkluzji: „można ruicli 
nąć Tęką na całą Ligę Narodów*.

..Nowy polski Minister spraw 
zagr. — pisze .P iło "  — zrobił do­
bre w rażenie, W  przeciwieństw ie 
do sw ych poprzedników. zagrał 
na pokojow ej „tranie... P rzy łączy ł 
się do w szystkich arbitraży, roz- 
biojeń itd. Gdy w yobrazim y sobie* 
pacyficzną at nosferę Ligi Naro­
dów, gdy w słucham y się w  peko- 
jow ą orkiestrę .Mac Donalda, P al- 
m oorre‘a, H em ota . Bnianda, B e n e ­
sza, Poili lisa i kiedy spostizeźem y, 
że w  te ; orkiestrze jedne z n!eo- 
statmoh skrzypiec zdobył sobie Ml- 
nigter Skrzyński. Arówczas zro-zu- 
miemy nastroje korzvstne dla pol­
skiej „liberalnej" polityki*.... ,

„ W  ogólnym cihórze b a  tem at 
„Pokój wam, bracia* — M inister 
Skrzyński zręcznie wysuną? poiskc 
.Jb& raJność* w spraw ie ustaw' ję ­
zykowych dla kresów , w sprawie 
starań około założenia ukraiń. 
uniw-eisytetu i w innych spraw ach*.

Zdaje sie, że to w ystarczy , aby 
zrozum ieć prawdę w- genewskim
sukcesie. Glos po-s z kodowa nego.
gfos wroga w skazuje na spraw cę 
klęski. Nie przeszkodzi to jednak, a- 
by taki. lub ów ,,pofi;t\ k“. rezydiura- 
cy wygodnie na swoim partykuła- 
rz.n, piorunował na ciężko w alczą­
cego na obczyźnie m inistra, na jego 
.,]iberalność“ — *j  gardfow ał p o  w ie 
eacii. że m.inister ten gubi kr esy !

Są to te Psie głosy, na które od­
powiada się milczeniem i dalsza, o- 
wocną pracą.

D O  W IA D O M O ŚC I MARSZAŁKA 
SEJM U .

Warszawa 6 pafdzierrika. „Ku- 
rj r Poranny* donosi, że poseł 
ruski do Selmu polskiego W a sy ń -  
czuk udzie! ł wywiadu sowieckiej 
agencji telegr ficznej R esta .  W a- 
s jń r z u k  uskarżał s ię  na rzekeme 
prześladowanie Ukraińców przez 
władze polskie przytaczając na 
dowód szereg zmyślonych a rg u ­
mentów. Jest  to naprawdę jedyny 
w sw oim  rodzaju fakt, iż p o s t !  do 
parlamentu po sk ego skarży się 
na władze sw ego państwa przed 
przedstawicielami obcego rządu w 
tynł wypadku Rosji sow ieckiej,  na 
d żywając p iawa nietykalności po 
selsk ish



„GAZETA LWOW&KA*- z dnia T. października 1924.

MIN. S K R Z )Ń 3 K  W  PARYŻU.
P aiyż , 5 p żdiięrnika. (Te!.  G 

Ł.). CBłą sobo ;ę  bawił tu Mmis er 
Skrzyński w drcdze p^wr tnej z 
Genewy, i rz dp-Kuuniem konfero­
w ał z H rriotem, popołud iu udzie­
lał w yw iadów.licznym  dziennikom, 
w których ośw adc ył, i e  P i l s k a  
porzu ci ła  dotychczasową ro lę  kli- 
jenta w Lidze Narodów i wystę­
puje obecm e w charakterze sam o ­
dzielnego je j  członka.

P O W R Ó T  D O  PO LSK I Z P R Z E ­
SZK O D A M I.

W ero n a ,  4  października. ( T d .  
G. L.). Znajdujące s ę w d od e 
oo  W arszaw y  6 aeroplanów pi­
lotowanych przez ofi erów polskich 
W ylądow ało  w okolicy  V-‘ion >/ v. 
Celu nabrania benzyny. P ie r w s a  
aparat kierowany przez kap. Krz - 
czkow skiego  i o r. Piątkowskiego 
zamiast o p u śc ić  się na lotr.isfp 
wylądował na dawnym placu broni. 
Wskutek n e r ć w .io ś c i  terenu a p a ­
rat /ostał .nieco uszkodzony a oba; 
p łoci lei ko poszwankowani. Drugi 
aparat obniżył sw ój iot ceiem w . - 
lądowania le z zauważywszy gru- 
pę lu czi biegnących usiłował 
w znieść się w górę j dr.ak mo.ot 
‘n ie  zapalił a apa at prze 'ecia ł  o 
.kilkanaście metrów ponad głowa 
|mi grom adzących się osób  i w - 
lądował na przedm i.ściu  T- mh ta. 
Aparat zosta ł rochę uszkodzony 
L o tn ie ;  wyszli cało, 4  inne samo- 
b ty w tej liczbie sam olot pułk. 
ŚreęjhTckiego spostrzegły sygnały 
z B o sco  M antici j  wylądowały 
Ubez wypadku.

Wywiad prasy francuskiej
O PTY M ISTY C Z N Y  N A S T R Ó J MIN. SKRZYŃSKIEGO. — ZGROMA­
DZENIE LIGI UCZYNIŁO O LBR Z Y M I KROK NA D RODZE DO URZE­
CZYWISTNIENIA IDEI PO K O JU . -  W YBITN A  ROLA -FRANCJI

W  CZASIE OBRAD

Paryż, 5. października. (Tek U. 
L.), W  wywiadzie z przedstawiciela­
mi prasy ośw iadczył min, Skrzyński, 
że powraca z Genewy w na«tro]u 
optymistycznym me tylko dzięki u- 
zyskanym  rezultatom, lecz pod w ra­
żeniem atmosfery dubrej woli i soli­
darności międzynarodowej, jak a  tam 
panowała. Zgromadzenie Ligi uczy­
niło olbrzym i krok na drodze do u- 
rzeczywistniema idei pokoju. Pozo­
sta ją  do zwalczenia jeszcze rozmaite

i trudności, które jednak Liga Naio- 
! dów zdoła przezwyciężyć dzięki 

\\ykazanej już żywotności. Minister 
Skrzyński zakończy? wywiad, w y­
chw alając szlachetną, pełną rozsąd­
ku i nader wybitną role, jak ą  ode­
grała ł rancja w  Genewie. Jeżeli kie 
dykolwiek prawo zapanuje nad siłą 
— oświadczył minister — to będzie­
my to mieli w znacznej in ietse do 
zawdzięczenia Francji.

AmDasador niemiecki it Harriota,

R E W IZ JA  U P O S A Ż E N IA  F Ł ' Ź B O -  
W E G O  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  u R A -  

C Ó W N I Ó'.V k o l e j o w y c h : * i

(Telefonem od naszego korespondenta.)
t ta rsra w a ,  <.> ,.uźuz eE j.sa .  K - 

respondent Wasz dowiaduje się, 
źe w najbl ższvjn czasie wydelego­
waną zostanie do Lwowa osobna 
Komis a Ministerstwa Kolei, któ<a 
badać będ ie przeprowadzone w 
obrębie lwowsk ej a ,  r tke ji  ko e jo- 
w ej zaszeregow anie poszczcgóin h 
pracow ników  do stopni i seczebii 
uposażenia  s ^ ź b o w e g o .

RZAD NIEM. PRAGNIE OSIĄGNIE 
T Ó W  W  ROKOWAŃ

P aryż, 5. paźdz. (Tek G. L.). Am­
basador niemiecki w Paryżu  Hoesch 
przyjęty był wczoraj po południu 
przez Iierriota. W edług Havasa, 
Hoesch zapewnił w czasie r< zmowy 
ponownie, że rząd jego ożywiony 
jest szczerem pragnieniem osiągnię­
cia pomyślnych rezultatów w roko­
waniach handlowych między obu 
krajami,

O D SŁ O N IĘ C IE  POMNI A I OD 
O S O W C E M  

(Telefonem od naszego korespondenta) 
w arszaw a o p a ź c u .e i . Z) 

W czoraj odbyło się odsłonięcie 
pom nika w ystaw ionego na cześć 
poległych pod O ssow cem  oficerów 
i żoin erzy polskich. Na uroczystość 
przybyli p. P re m je r  Grabski, M ar­
szałek  Sejmu Rataj,  Marszałek S e ­
natu Trąm pczyński, zastępca Min 
spraw wojsk. gen. Majewski, za­
stępca wo;ewody warsz. Godlew ski 
i inni. O godz. 11 przed poł. ks. 
p o se ł  W yrębow ski odprawił ża­
łobne nabożeństwo poc em wygło­
sił o k o l ic z n o ś ć  we przemówienie. 
Uroczystość miała charakter Wywia­
ło 1 y, gdyż zgromadziła tłumy z 
okolicznych wsi i miasteczek.

CIA PO M YŚLN YC H  R EZU LTA - 
IACH Z FRANCJA.

Paryż. 5. p ażiz . (Tel. G. L.). 
„Journal" omawia ostatnią wizytę 
Hoescha na Ouai de O rsay, tw ier­
dzi, że miała ona na celu złagodzenie 
przeciwieństwa poglądów, jakie się 
w yłoniło już na początku niemiecko- 
francuskich rokowań handlowych-

folia ielepfiim
—  Komitet św iatow ego Itoomgresu po­

kojowego- przyjął jednogłośnie rezolu­
cję, wypowiadającą się z<s radykalnem  
rozbrojeniem wszystkich państw w łącz­
nie do tzw. wojska poTeyijnego.

— - Udział 'Belfjf w pożyczce przewi­
dzianej w planie D aycsa, wynosi 4 i pół 
miliona ft. s z to k

,,Exceigior“ dowiaduje S e, że ko­
misja, m ająca zbadać warunki podjęcia 
stosunków z sowietami, odbędzie jutro 
pierwsze posiedzenie.

—  W Marsylii został aresztow any by­
ły włoski komendant armji Malahrfa 
pod zarzutem udziału v zamordowaniu 
Matte-otiego.

—  „N. W . Joprnfj" donosi, że wobec 
tegc-, iż dla sanacji Banku depozytowe­
g o  okazały się potrzebne bardzo duże 
fftndusze, Banca Commorzialc zamierza 
w ycofać się z akcii sanacyjne!.

N O W Y  N IE U D A Ł Y  N A PA D  
B A N D Y T Ó W .

(Telefonem od naszego korespondenta’, 
Wars -twa, 6 paźd.iern ka. (/-.) 

Z Nowogródka donoszą: Na odcin­
ku granięznym, strzeżm y m przez 
policję, w pobliżu wsi Koczepin w 
powiecie n le św ie sY m , usiłowało 
wczoraj przek o yć naszą granic.;  
4 bandytów, uzbrejon, ch w k ara­
biny i f. ra ary. Posterunek policy j­
ny sposrr eg jednak usiłowani 
t j  bandy i udarem: i je j  przedai- 
cie się. C ha.ak  erystycznym Jest 
fakt, że gdy posterunek pikiety w e ­
zwał dc zatr ymania ię bandytów, 
ci widząc skierow ane w  sw ją 
stronę karabiny cofn li się i da i 
strzały w stronę posterunku, po. 
czem zbiegli. W  kilka chwil pote 
w  newnej od le g łośc i  od m ejsc ; 
za jścia  dał się słyszeć w buch gra­
natu, oraz wystrzał r e w o lw e r c w .  
Przypuszczalnie by ł to hasło  dla 
resgjy b a n d . ,  która gdz eś ukryta 
ocz k iw ała  wywiadu swych 
sarjuszy.

  O— ‘
B E Z C Z E L N E  P R E  l E N S JE  C D A Ń  

SKA DO PO  SKI. 
W arczawa, 5  października (Tęł. 

G. L.). Na po iedzeniu komisji g ó- 
wnej V o U stag ’u i d a  s k io o zuk 
munikował senator Voikmann, żt 
senat gdański odniósł się do wy­
sokiego Komisarza Ligi Narodów 

,  z zawiadomieniem, jak by Pol ska 
« naruszyła swoje zobowiązania w o­

bec wolnego miasta G dańska ko­
munikując zarządowi G dańska o 
zamiarze ustanowienia ceł wywo­
zowych. P . A. T. je s t  upoważniona 
do stwierdzenia, że podobna p e- 
tensja jest bezpodstawna, ponieważ 
umowa pomiędzy Polską a wolnem 
miastem Gdańskiem nie przewiduje 
takiego oboA iązku ze stiony r; ądu 
p o lsk ieg o . .  , a . .o

I. I I .  Z .  A .
przypominając P T . Członkom uzupeł 
niięnie udziału do 15 zł., poleca świeżo 
nadeszłe tow ary wełniane, bawełniane 
i konfekcję jesienną obniżone o 30%, 
węgiel górnośląski i drzew o na ra ty  pc 
cenach konkurencyjnych jakoteż a rty ­
kuły spożyw cze i kolonialne z 5%  ra- 

batem.

Feljeion „Gazety Lkov»- ‘‘ i  d. 7  X 1924

B S Z C C M O W IC E  (?)
(Nasi myśliciele i czasy dzisiejsze. —
I udzie pożytku i indzie idealizmu. —  
Naurzucenie nazw y „B rzu eh ow ce" ję­
zykowi polskiem i. -— Co można wnosić 

z nazw y „Brzuch >w ice*-).
. Już to nauka polska za Trentow- 
skiegó i W rońskiego  w ykazała, jak 
do mylnych przychodzi ona wyni-^ 
ków, gdy opiera się tylko na mą­
drości t. zw. „ s z k o l n e j " ,  która 

„ o d  dawna p częła wykreślać 
*  wszystko, co tylko zbliża się do 

duszy i cnoty, aby w ynieść  na górę 
sprawki rozumu a korzyści. W ied a 
s z k o l n a  niestety a wiedza ży- 
c i o w a  to różnice niezmiernie wiei- 

;kie. My wszj scy ciągle przekonu­
jem y się  coraz lepiej, iż w ychow a­
nie młodzieży dz s ie jsze  jes t  o wiele 
mniej warte, niż wychowanie w da­
wnej Polsce, kiedy pokolenie młode 
od razu pojmowało m ą d r o ś ć  ż y ­
c i o w ą  i do niej się stosowało. 
.Takie pacholę hetmańskie więcej 
na dworze możnowładcy polskiego 
umiało zdziałać dla Ojczyzny, niż 
niejeden dzisiejszy przywódca stron­
nictwa, pragnący nag nać życie do 
ogólników, ale { ' ie rozumiejący, że 
'życie owo jest  silniejsze jak te w ła ­

śnie ogólniki ze szkoły wyniesione. 
Idealizm spolszr ył Trentow ski na 
k r a s o  w z ó r ,  U cz tego szkoła nie 
przyjęła, bo to zanadto rdzennie 
polskie, a polskość w łaśc iw ie  i d e ­
a l n a  w jakiejże ona sprzecznosc 
z kierunki m rzeczywistym świata 
dzisie szego. Myśliciele nasi jak 
T  entów ki, Libelt, Królikowski i 
Wroński nie trafili do duszy naro­
du, poniewać naród polski jest  już 
od daw a pozbawiony swoich wła­
ściwości osobow ych i s ta je  się n a­
rzędziem pracy, której m iano: po­
lityka!

O cóż tu chodzi ?... Aby ten 
właśnie idealizm polski nie stawai 
na drodze do postępu wrzekomego 
l .a b y  z nim nie potrzebowano się 
liczyć. Postęp zrobił s w o je :  naród 
polski zapomina o soK e.

G łów nie streśc ić  by można dą­
żenia niniejsze w dw ch s łow ach : 
ludzie postępu to ludzie pożytku 
wychodzą z zasad r o z w i ą z u j ą ­
c y c h  istotę duchową człowieka, 
wręcz przeciwnie do iudzi idealizmu 
polskiego, który z w i ą z y w a ł  j ą ,  
a zatem k szta łc ił  życiowo. C c  w 
P o h c e  najsilniejszej było  tężyzną 
wskutek zacieśniania spó jności po­
między idealizmem naszym a ży­
ciem, to dzisiaj jest  słabizną, wy­

pływający z rozluźnienia dążności.
Ś ,v iat nie ? n : ł  i nie zna ideali­

zmu polskiego, a zanim m ógłby o 
nim się od nas dowiedzieć, już my 
sami wyzbyliśmy się go na rzecz 
postępu m ;ędzynarod wego. Niema 
w nar dzie polskim sprawdzianu 
życiowego, wedle którego m oinaby 
bronić tego „ k r a s o w z o r u "  z my­
śli Trentowskiego, ponieważ daliśmy 
się już wynarodowić i spełniamy po- 
słusz ie to, co  nam obcy każą, a nie 
znamy ducha narodowości naszej.

D la przykładu poruszymy d z ś  
sprawę nazwy dla Lwowian bar­
dzo głośniej,  a jest nią le tn isk o : 
B r  z u c h  o w i c e .  Już od stu lat 
przeszło, począwszy od map austiy- 
ackich, rozbr. miewa to słow o za­

prawdę dziwnie bezczelnie narzu­
cone językowi polskiemu, aby  za- 
zn czyć właśnie to, o czem dopi - 
ro co wspomnieliśmy, a co ob ja­
wia wyszydzenie idealizmu dla 
podwyższenia zm ysłow ości.  W  rze­
czy samej pow iodła s ię  ta praca 
„ k u l t u r k a m p f u 1'  niemieckiego i 
dzięki napływowi z zacnodu dla 
wzmocnień.a s i ł  popędowych w 
ciele ludzkiem stworzono letnisko 
szumnie B r z u c h o  w i c a m i  prze­
zwane. Zgodnie z hasłam i Europ 

i krzewi sie pod bokiem Lwigrodu

„ku ) t b r z  u c h  a "  w c łem tegc 
słowa znaczeniu. Ludzie się cieszą, 
gdy kto wspomni o wycieczce dc 
ustroni przepięknej wśród boróv 
gęstych a da.ekich, lecz m e zdajć 
sobie sprawy, co ich tam tak cią­
gnie. W edle poglądów  now cze- 
snych przyjemnie tam dlatego, albo­
wiem rozrywki mnogie ułatwiają 
nakarmienie brzucha i stąd  nazwa; 
Brzucho wice. A zatem górą ten 
brzuch dotąd osławiany, teraz zaś 
wychwalany, b o ć  przecie nic ‘ak 
nje podsyca rozkoszy życiowych, 
jak  właśnie te ił  narząd ciała. N ■- 
zwa dzisiejsza poucza dzieci zba- 
w ennie przecie, aby od poranku 
najwcześniejszego umiały or.e wy. 
ciągać rozkosze świata, aby u m ały 
ich szukać, aby w yzyskać e o 
ostatka i wreszcie aby tłumnie od­
dawać się tym upojeniom. Oto do 
tego celu  ma służyć miejsce wy­
cieczkowe B i  zuchów icami zwane. 
Brzuch stał się tu nie półbogiem, 
ale bogiem. Zmysł pokarmu i zmysł 
uśpienia b łog o sław io n eg o :  oto po­
czątek nazwy dla zak tka jednego 
z najpiękniejszych w okolicy L w o­
wa. I zdawałoby się, że tak jest 
teraz, b o  tak było ongi —  zatem 
wszystko w porządku.
(C- d. n.) Prof. dr. Zubrzycki.
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PosiBdzsnis Rady gospodarcze!,
W Y W Ó Z  P RO D U K TÓ W  Z B O Ż O W Y C H  POWINIEN B Y Ć  ZAKAZANY.
PRO D U K C JA  DROPNF.GO ROLNICTW A M E  R O Z W IJA  SIE  Z B R A ­
KU K R ED Y TÓ W . —  W S Z Y S T K IE  KROKI RZĄDU DĄŻĄ DO UŁA­
TWIENIA LUDNOŚCI PR Z ET RW N IA  PRZEŻYW AN EGO KRYZYSU.

P O S IE D Z EN IE  RADY P R Z E M Y ­
S Ł O W O -H A N D L O W E J.

Warszawa, 5  października. (Tel. 
G . L.). W czoraj pod przewodni­
ctwem M  nistra Kiedronia odbyło 
się posiedzenie Rady przemysłowo 
handlowej. Na porządku dziennym 
była  sprawa ożywienia ruchu bu­
dowlanego. Ze względu na spóźnio­
ną porę odłożono dalszy ciąg po­
siedzenia do czwartku b. m. Na po- 
rząaku dziennvm sprawa polskich 
traktatów handlowych.

 o------

O T W A R C IE  MONOPOLU SP IR Y ­
T U S O W E G O .

Warszawa, 5  października. (Tel. 
G. L,) W  dniu 4  b. m. cdbyło się 
uroczyste otwarcie monopolu spi­
rytusowego w o b e c n o ś ć  Pre?esa 
Ministrów p. G rabskiego, dyrekto­
rów Kauzika i G łow ackiego, oraz 
personalu D yrekc i monopolu z dy­
rektorem Pcdkom orskim  na czele- 
Prezes M inistrów Grabski podkre­
ślił w przemówieniu pierwszorzędne 
znaczenie monopolu dia ii ansów 
Państwa, iy cząc  dyrekc i najpo­
myślniejszego rozwoju. W  imieniu 
dyrekcji monopolu odpowiedział 
dyrektor Pcd.tomorski.

t— — *--------— i 1
L IT W A  C D  MAWIA UDZIAŁU

W  KONFERENCJI . A Ń STW  
BAŁTYCKICH.

Kowno, 4  października. (Tel. 
G. L ) .  Prz< dst iw icie le  państw bał­
tyckich zwrócili s ię  d r  delegacji 
litew skiej z propozycją, aby Litwa 
wzięła udział w konfer ncji helsing- 
forskiej państw bałt/ckich i Polski.  
Rząd litewski odpow  edział o d ­
mownie.

o  ■ ■ •
N O W E  LINJE' TELEFO N IC ZN E.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 6 p ź J i e m k . .  ( L )

Z B rześcia  d o n o s z ą : N i urządzo­
nej w W ojew ództw ie  k o n fe ie a c i  
z udziałem generalnego dyrektora 
poczt i telegrafów pojVan<wiono 
budowę trzech  n o w jc h  I nji te le­
fonicznych. A m ianow icie :  B iześć-  
Łuniniec, W dno-M ołodec no i Wil- 
no-Boranowicze W szystk ie  te linje 
otrzymać mają przewody miedziane. 
Szczep ółn.e ważną jest li j a B r z c ś ć -  
Łuniniee, która m iałaby połączenie 
z Sarnam i i Sfolinem T a  ostatnią, 
jz to r .a  .raźniejsza, ma być budo­

wana jeszcze w r. b.
—  ■ i o ■ ■■ >

S Z W E D Z K I M IN IST E R  O P R A ­
CACH LIGI N A R O rÓ W .

Berlin, 5. paźdz. (Tel. G. 1 0
,,Vorw arts ‘ ogładza w yw iad sw e­
go korespondenta genew skiego z 
delegatem  szwedzkim Brani iiingieni 
przed jego w yjazdem  z G enew y. 
O becna ses ja  — mówił Branting—  
wykonała prace praktyczne zw ią­
zane ze sprawą pokoju. Podpisanie 
protokołu jest zapewnione- P ań ­
stwa neutralne rów nież godzą się 
na to. Należy się spocteiewać, że 
uczyn-ą to także Niemcy, któjrych 
rychłemu jpirzy.iędiu' dlo Ligi Naro­
dów nic już nie stoi na przeszko­
dzie, oczyw iście o ile sarni nie 
stwonzą jakichś przeszkód. Liga 
Narodów odbędzie swą następną 
sesję w grudniu br,, ażeby w  ten 
sposób dać^ dowód, że ostatnie na­
prężenie m'Cdzy Ligą a Włochami 
z okresu afery Korfu, już zniknęło, 
aby ustąpić zgodnemu porozum ie­
niu. R ada Lig* —  zakończył Bnan- 
ting — zamierza na przyszłość od­
bywać sw e posiedzenia w  stoli­
cach w szystkich państw europei** 
sikich członków Rady kolejno.

O— — »

Warszawa, 5. paźdz. (Tel. G- L.).
4. bin. odbyło się w Ministerstwie 
skarbu pod przewodnictwem P re ­
zesa Rady Ministrów i M inistra 
skarbu p. Grabskiego drugie posie­
dzenie Rady gospodarczej, na któ­
re m w dalszym ciągu dyskutowano 
w sprawie sytuacji goispodarczej w 
związku z drożyzną. W  dyskusji 
zabierali glos poseł Zaremba, prof. 
Kempnor, prof- Krzyżanowski i po­
słow ie Zdziechowski, Malinowski. 
Przedstaw rciflę robotników pod­
kreślali potrzebę przeciwstawienia 
stanow czych zarządzeń rządowych 
dążeniom producentów, usiłujących 
podnieść cenę artykułów  pierw szej 
potrzeby. Pozatem  domagano się 
obniżki, a  nawet skasowania cen od
importowanych artykułów pierw­
szej potrzeby. W ywóz produktów
zbożowych powinien by ć  zakaza­
ny. Dążeniu przem ysłow ców  prze­
dłużenia dnia roboczego powinna 
oyć położona tama. Przedstaw icieli 
nauki poruszali potrzebę udostęp­
nienia kapitałów  dla tych gałęzi 
produkcji, które wprawdzie w kra­
ju pow stają, ale bardzo powoli. P o ­
siadanie stałe j waluty pozwolii nie­
wątpliwie sprowadzić znaczne k a ­
pitały z zagranicy. Zagadnienie kre­
dytu jes t zdaniem rolników kwe- 
sitją bytu również i dla rolnictwa, 
tak vvielkiego, jak  i drobnego. P ro ­
dukcja drobnego rolnictwa, grają­
cego tak wielka role w gospodar­
stwie kraiowem, nie rozwija się 
właśnie z braku kredytów. Reasu­
mując obrady, stwierdził pan P re ­
zes Grabsiki, że do innych czynni­
ków drożyzny, z którym i m kTśm y 
do czynienia dotychczas, przybyły 
dwa now a: nieurodzij i wysoka
stopa procentowa. Nieurodzaj po­
woduje zwyżkę ,cen wyrobów

1 O G Ł O SK I O ZAMACHU STA N U 
W  JU G O SŁA W JI.

Z a g r z e b  5 października. (Tel. 
P. L.) Telegr. Comp. Obiega tu 
pogłoska, jakoby partja radykalna 
p zygotowywała zamach stanu na 
wypadek, gdyby doszło do poro­
zumienia między gabinetem i av - 
dovicza, a stronnictwem chłopski m 
Radicza. Na czele tego zamachu ma 
stanąć generał serbski Markovicz. 
Do spisku  ma należeć ki ku oiice 
ot-rów garnizonu w Zagrzebiu. W 
wsta nich dniach zauważono kilka­
krotnie, że Markovicz odbywał 

onferencje z oficerami.

przemysłowych. W  tej sytuacji 
Rząd musi prowadzić politykę o- 
pieki nad konsumentem, jednakże 
nie kosztem  produkcji. Polityka ta 
znalazła swój wyraz w interwencji 
gł. Urzędu żywnościowego na ryn­
ku zbożowym, utrzym ując na ni­
skim poziomie ceny mąki i chleba. 
Rząd nie zamierza poprzestać na o- 
becnej w ysokości opłat wywozo­
wych od żyta, by powstrzymać je ­
go eksport i zwyżkowe ceny, a 
nadto zamierza ułatwić przywóz
tych artykułów żywnościowych,
które zastępują zboże, jak np. lyz. 
W ogóle Rząd będzie w alczył z dro­
żyzną zapomocą odpowiedniej poli­
tyki celnej, jakkolwiek nie rneże 
w yrzec się dochodów z cel, wyso­
kie bowiem normy iatayc.i podat­
ków nakazują nie,wyrzekania się 
tego źródła. M ając w szczególnej o- 
piece konsumenta, nie zapomina
Rząd i o potrzebach producenta. W
tym kierunku kłaść będzie Rząd 
szczególny nacisk na dopływ kre­
dytu, kierując rozporządzacie środ­
ki obrotow e do kredytu w ew nętrz­
nego. W eszcie zaznaczył p. P rezes 
Ministrów, że należy robić w szyst­
ko. bv nie stw arzać '/śród w aistw  
robotników obaw y utraty tego, co 
uw ażaja za swe zdobycze socjalne. 
Rząd ntusi obstawać przyiem, że to 
co stanowi socjalne zdobycze 
wszevtiśw iatowe, nie może też być 
naruszone w Polsce.*  V/ końcu o- 
św iadczył p. Prezes Ministrów, że 
stworzyliśm y Państw o po wielkiem 
wyczerpaniu wojeunem. Wszystkie 
nasze kroki muszą być bardzo o- 
sirożue i skierowaue być winny 
przedev'szystkiem do tego. aby u- 
łatwić ludności przetrwanie prze­
żywanego kryzysu.

XX'H Ś W IA T O W Y  K O N G R ES 
P O K O JO W Y .

Berlin, 5. października. (Teł. G. 1 
W  bogate przybranej sal: posiedaen
parlamentu odbyło się uroczyste «- 
tw arcie 23-go św iatowego kongresu 
Pokojowego. Uroczystość rozpoczęła się 
pr dii kejami muzyczneml, poczem zabie­
rali kolejno glos: sen. L a Foniaine,
prof. Buissan. prezes Lig. Obrony piraw 
człowieka, Petbic L:ivrtmce (Anglia), 
dr. M uiwig (Czurliostew aejn) oraz 
NarińCi!,

 ——O-

P i-Z Y S T Ą P IE M E  AM ERYKI DO  
LiGt N A RO DO W . 

Waszyngton, 4. paźdz. (Tel. G 
] .). „Uoiiited Press'* podaje, że w 
kołach rządowych i parlamentar­
nych iondyńskich ustala się tpinja, 
że ostatnie wypadki w Genewie 
czynią bardziej nieprawdopodob- 
nem przystąpienie Ameryki do Li­
gi Narodów niż kiedykolwiek. Na­
wet w iększość demokratów nie chce 
zgodzić się na to, aby Liga Naro­
dów mogła w yw ierać wpływ na 
politykę Am eryk'. Mimo to rząd 
Stanów  Zjecli. w zasadzie gotów 
jest wziąć udział w konlerencji roz­
brojeniowej, jeżeli ona odbędzie 
niezależnie od Ligi Nar >dów

 o--------
MAC DONA LD  N IE CZYNI 

ŻADNYCH Na D ZIEJI EG IPTO W I.
L o r d y ,  5 października. (Tel. 

G. L.). Reuter donosi ze źródeł 
gipskich, że M ac D onald zawia- 
om ł wczor tj Zaglula Paszę, iż 

cvcof ni- o d dd ałów  w id  o b i y y j -  
tk ich  z Egip u j st niemożl we, 
gdyż oddziały le są niezbędnie 
p trzebn d a  : c h ’ony ka ału Su-» 

kiego. Zag ul Pas a zapropono­
wał wówczas, aby ocluonę kar ału 
po ' ie izvć Lidze Narodów, jednak­
że Mac D  nald odrzucił tę pro­
pozycji.  Zaglul Pasza  źgodzlł się 
na przedstaw o r y  przez M ac D o ­
nalda projekt so juszu a n g l o - e g r -  
skiego, osw adczył jed i ak, że za­
warcie takiego sojuszu je s t  nie~ 
możliwe, dopóki oddz ały w ielko- 
brytyjskie znajdować się będ ą  w 
Egipcie.

’ O

STA N  Z D R O W IA  FR A N C E’A 
Paryż, 5. paźdz. (Tel. G. TT) „Pe­

tit Parisien’1 donosi, że stan zdrowia 
Anatola France‘a znacztue się p »  
gorszył

Z teatrów lwowskich)
Repertuar Teatru  WlelKlegO:
Poniedziałek 6 bin. o g. 7.3P „Złoto 

kenu“ .
W torek 7 t m  o g. 7.30 „tcom.sarz 

sowiecki", sztuka w 3 aktach E. Czir.- 
kowa (premjera).

Środa 8 bm. o g, 7.30 „Komisarz so­
wiecki".

Repertuar Teatru Małecoi
Ponisdz. 6 bm. o g, 7,30 „Sześć po­

staci dram atu".
W torek 7 bm. o g. 7.30 „Profesor 

KJenow".
Sioda S bm. o g. 7.30 „Proiesor Klc- 

now".

'Repertuar Teatru Nowośch
Poniedz. 6 bm. o g. 7,30 „ F a jicy k ".
W torek 7 bm. o g. 7,30 ..Pajacyk".
Śroaa 8 bm. o g. 7.30 „Pajacyk".

♦  -
„ le a tr  B agatela". Od 1. pażdzienu- 

ka „Sensacja* farsa Janina Madziarów- 
na — W . Łoskot —  B. Bronowski —  
Vi murowa — Ralf i Marjom P. & C. tar- 
sa.

♦
„Komisaiz sowiecki". W szystkie  

przygotow aiua do wtorkowej premjery 
tci mezwyktej sztuki są już na ukończe­
niu. A pracy bytu wiele, gdyż musiano 
budować specia.ny saionowy wóz kole­
jowy. w którym rozgryw a się akcja Ul. 
odslcny. W óz ten według v zorów skon 
struow ał insp. sceny I. Stali 1. Główne 
rolt graja pp. Rasińska, Pillerowa, reż. 
Żjnocffi. Brzeski. Czaki. Mmłe, ale nie­
zmiernie ciekawe i odpowiedzialne role, 
z których każda tw orzy jakiś nic rze- 
cięliiiy typ. objęli pp. Helski-Kowalską 
Tartaków ic'/., 1 RbOwiez. Rielocki, Sar­
nów sic, NCiiiiiaim. Kalinowski. Na dwa 
pieiwsze przedstawienia tj. ri.a w :orek 
i na środę przedsprzedaż bdeiów i« 
pocznie s ę już w medzielę.

— —i* — —

Powstanie gruzińskie
przemienia s'e w wojnę reguł rn?.

GRUZINI PRO W AD ZA O FE N Z Y W E  -  ROZKAZ NIEOGLASZANIA 
L IS T Y  O S Ó B  ROZSTRZELANYCH.

Paryż, 5* ,paźdz. (Tel. G. L ). 
P oselstw o gruzińskie komunikuje, 
że walki m iędzy powstańcami, b ro ­
niącymi się w  górach, a oddziałami 
w ojsk sow ieckich, nabierają cha­
rakteru  wojny regularnej. W  Stia- 
netti Gruzini przeszli do ofenzywy. 
w  rezaritatóe lktóre; v o  diuż.szei 
walce zmusili do odwrotu wojska

sowieckie. W  Guni wtargnęli po­
wstańcy do miasta Osurgetti, gdzie 
uwolni!' więźniów, zabierając ich 
ze sobą av góry. Dokum enty, które 
D ostały  H ę w ręce 'Pow stańców , 
wykazmją, że czer&zwyczajka mo­
skiewska wydała rozkaz czerez- 
wyczajce w  Gruzji nieogłaszania
lictv nsńh m 7 ':*T7 & \ anvefo.
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NADZWYCZAJNA S E S J A  LIGI Z B IE R Z E  SIE. OKOŁO 10 GRUDNIA. 
— P IE R W S Z E  KKOKI DO W PRO W A D ZEN IA  W  ŻYCIE ^ O S IA N O -  
WTLŃ ZAW ARTYCH W  P R O T O K O L E . -  PR Z Y G O T O W A N IE DO 
KO NFERENCJI R O Z B R O JE N IO W E J.  —  TYM. K O M ISJA  DLA S P R A  

W Y  R ED U K C JI I Z B R 0 JE N 2 O S T A L A  ZNIESIONA.

1 W arszaw a, ‘i października. (Z.)
Z Łurwńca donoszą: W czora j a--pi- 

jrant policji W ysokiński z kilkoma po 
..Jicjantami przeszedł .przez -błota 
bryczyriskie i -ująt 2 bandytów z 
bronią w  ręku. A "etatów ani ■ zostali 
w łączeni do poprzednio iiM |  ©ru- 

:py bandytów', m ającej b>ć oddana, 
pod sad doraźny. Ogółem liczba a- 

Jresztoiwanych w zw iąiku z napa­
dem pod Lunmcem wyn-wsi 70 osób. 
Wiiele z nich bezpośrednio po aresz­
tow aniu zwolniono w obec bralkiu 
dowodów winy. P ozo sta łe  zostały 
przewiezione do więzienia w ł  u- 
nMleu. W  urzędzie prokuratorskim  
rozegrała  się charakterystyczna sce 
■na pomiędzy ujętymi bandyidlatami 
ja  ofiarami napadtu. W  obecności 
prok. O lszew skiego i m iczelnika po 
lic]; politycznej Jasieńskiego ofiary 
najpadu rzu ciły  sio na sw ych opraw 
ców. Samosąd udaremniła policja 
Rozpraw a odbędzie sic w  dlniu 72 b. 

|m. w  Pińsku w sali teatru. Pirze- 
iwodiińozyć będzie p rezes saidu o- 
'tkręgowego. oskarżać zaś prok. Ol­
szew ski. WScltug Łptaift znaw ców  
w iększość instruktorów w b a r­
dach dyw e-rtyjuych pochodzi z z-a- 
(kondionn. Orgariiz-aoia band polega 
na system ie tz\vj|ró,iek i piątek. w\ 
cze le  których stdto. enutearfiuszłe 
ra ń stw a  ościennego.

Ze sztuki.
W Y S T A W A  ZWIĄZKU POLSKICH

A R T Y S T Ó W  P L A S T Y K Ó W  
W  KRAKOW IE.

Lwów. 6. października.
WjrSta wa związku polskicu a r ­

tystów plas yków w Krakowie, 
która mieściła  się w paw iloni:  
sztuki na T a rg a ch  W schodnich me 
da je  należytego pojęcia o sztu e 
krakowskii . Jest to zbieranina rze­
czy przeznaczonych na zbycie 
ofiarowana publice spieszącej się 
i nie znającej s ię  na sztuce. Oprócz 
firmy, która dla niektórych ma 
rozstrzygające  znaczenie niema tani 
prawie nic. W ypadkiem  zabiąkr 
s ię  obraz F a ła ta  lub szkice Mal- 
czewsk ego pomiędzy te utwory, 
przeznaczone niejako na fanty. 
Aksentowicz, F ałat,  F ilipkiewLz, 
Hoffmann, H .ynkow ski, Jarocki , Ka-  
m ocki, Pronaszko, M alczewski, są | 
przecie  wybitnymi artystam i;  tu 
widzimy ich utwory blade i jakby 
w ysortow ane. Innych malarzy u- 
twory jeszcze się  gorzej przedsta­
wiają. Co powiedzieć o rozmaitych 
krakow iankach , wieśniaczkach V to- 
dzinowskiego, o licznych aktach, 
astrach, sielankach i morzach.

W y różnia ją  się k ra jobrazy  Ka- 
mockiego, Ja b  ońskiego, Hrynkow- 
skiego, Pronaszki, Gotliba i w spom ­
niany  już kość o ł  po księżycu Fa- 
lata. Łazienki jeaienią, Słoneczniki 
S  efana  F ilipkiewicza nie s to ją  na 
tej wyżynie, co  dawne jego utwo­
ry —  T e jm a je ra  Ł okietek  w O jco ­
wie, jest  racze j nieudany, Kossak 
Juljusz jak  zaw sze cenny, Kossak 
Jerzy i W ó jc iech  banalni. T on d osa  
obrazki bardzo miłe, równie miłe 
kwiaty W y :z o łk o w sk 'e g o  i szkice 
M alczew skiego. O rozlicznych Su ­
kiennicach, W aw elach, Lw ow ach 
i Krakow ach, W isłach , T a tra ch  i 
W ybrzeżach nic się powiedzieć nie 
da. T o n ą  one w pospolitości i trud­
no 'autorów odróżnić od siebie. 
N ależałoby się zastanowić, czy g o ­
dzi się robić w yslaw ę takich 
utworów. Dr. W. Loraczewaio.

. — o—

Genewa, -1 października. (Teł. 
G. L )  Szw ajc. Ag. telegr. Z kół se ­
kretariatu  Ligi Narodów słychać, 
że Niemcy beda w grudniu przyjęte 
do Ligi Narodów. Z tej okazji od­
będzie , sję królika nadzw yczajna 
ses ja  Ligi, która potrwa 3 --4  dni. 
Sesja  ta zebrałaby się około 10. 
grudnia. Poniew aż państw a w y ­
sła ły b y  na tę sesję łyilko po jedlnyiri 
de'legaoie, obrady m ogli by się od­
byw ać w  sekretariacie Ligi.

Genewa, 4 października. (Te!- 
G. L .) P o  południu Rada Ligi Nano- 
dów zebrała się na posiedzenie, na 
któ-rem poczyniono pierw sze kroki 
na dlnodzc do wprowadzenia w ży­
c ic  postanowień zaw artych w  pro­
tokóle. Na wniosek ministra B en e­
sza postanowiono utworzyć z re ­
prezentantów 10-c‘u państw zasia­
dających w Radzie komitet, który 
pod ogól-nem zwierzchnictwem R a­
dy będzie kierował pracami orga-

P O O O N -H A F M O N E A  3 : 1  ( 0 :1 ) .
Lwów, 6. październiku. 

W c z o r a s z e  zawody stanowiły 
kulmina yjny punkt w tegorocznych 
m istrzostwach M ówiono o nich 
jeszcze* na d łu go  pized matchem. 
Faworytem b y ła  P ogoń , choć nie 
b ra k ;o  i takich, któryby wielkie 
sumy na b ia ło-n ieb iesk ich  posta­
wili. T o  też na trybunach było 
więcej niż gwarno a 6.000 widzów 
o t le s z o  z boiska  nerwowo kom* 
pi e ni e  w yczerpanych. Nic od  rze­

zy będzie, jeśli wsptm nim y, że 
Irainer P og oni p. Fischer, który 
przed k i k o m a  m iesiącam i zapew­
niał, że drużyna jego z ła tw o śc ią  
zatrzyma mistrzostwo, należał do 
najbardzie j zdenerwowanych wi- 
i zów.

Drużyny grały w kompletnych 
prawie składach, F ogoń  z Zem an- 
kiem zamiast Fichtla, Hasmonea 
bez Hocha. Fogoń zaczyn -i przeciw 
słońcu i silnemu wiatrowi. M om en­
talny je j  a tak  kończy lekki strzał 
dra Garbienia. G o śc ie  rewanżują 
się i w spom agani wichrem, prą 
lewą stroną, gdzie Hanke gra nad- 
s p o d z e wa n i e  s ła b o .  W  4 ’ n eob« 
stawiony Steuerman dosta je z- 
środka piłkę i z najbliższej odle­
g łości ładu e ją  do siatki. Pogoń 
c yw a się kilkakrotnie, ale dr. Gar- 
bień !est w tej fazie gry luką w 
w sw o ich  szeregach,|które ogar- 

ęło  silne zdenerwowanie. W oljiy 
rzeciw Hasmonei murującej chwi­

lowo zawzięcie. Gra wyrównana. 
Hasmonea ciągnie skrzydłami i 
slwarza nit bezpieczne sytuacje. 
W  l i ’ B a tsch  o włos przenosi 
i znowu z Hasmoneą groźnie. F ,n- 
der fauluje Gulicza, Steuerman stale 
n ieobstaw iony  pudiuje. Po  rogu 
przeć w prowadzącym B atsch  strze­
la ostro, W eism an końcami palców  
ratuje. G ia  bardziej zacięta i brzydka. 
P ięć ostat.-.ich minut przynosi ciągłe 
ataki na posierunek W eismana. 
I ta< po  kolei Szab ak ie w ic ;  i W a- 

eU przenoszą, znowu Szabakiew icz

nów technicznych Ligi celem prze­
prowadzenia prac Przygotow aw ­
czych dla konferencji w sp«*awie 
rozbrojenia. Ogólne zebran ie k orn i-. 
tefu odbędzie się 17. grudnia. Na 
■ze branki opracow any b idzie plan 
yrzygctow itjąey  zw ołanie konigien 
cii. P race przygotow acze rozpoczną 
•\f% w  grudniu. W  pracach tyich rów 
r.ież wezmą udział pirzedlstawidełe 
S ta łe j komisji wojslkoiwej, finanso­
w ej, ekonomicznej i transportow ej 
Ligi, przedstaw iciele Rad admi- 
róstiracyjnej, Biuru p racy , w reszcie 
rzeczoznaw cy, praw nicy i ekuperci 
'w yznaczeni prze® Radę Ligi. Rada 
■I oleoifa sekretariatow i l ig i  natych  
m ostow e rozpoczęcie zbierania ma­
teriałów  dotyczących  sankcji oraz 
w spółpracy ekonomicznej i fmanso- 
w ej. P ozałem  Rada Ligi postano­
wiła znieść tymczasową komisję 
mięszaną dla sprawy rgdukefi » 
zbrojeń.

i po nim B a tsc h  niefortunnie biją. 
Kiika fau ów M ohra —  pauza.

Po zmianie m ie j-c  ostry atak 
Hasmonei prawem skrzydłem, lecz 
połe.n P og oń  w ciąż już gospoda­
ruje na polu przeciwnika. 7 i 9 ’ 
przynoszą dwa silne strzały n i e - ' 
zmorduwanego W ack a ,  Słoneck i 
wyrywa się i pudłuje, wyrównanie 
wisi w powietrzu. Istotnie w 18’ 
W acek z podania S ło n e ck ie g o  strze­
la nie do obrony. P og óń  spokoj­
nie jsza. Uderza produktywna gra 
Gulicza. Znowu dwa ostre strzały 
W ack a  i Batsch a .  którzy po rogu 1 
z pozycji lew ego łącznika w 2 5 ’ 
ś l iczn ie  zawija i w śród grzmotu 
oklasków  pada drugi goal dnia. 
Ciągłe ataki rozanimowanych go­
spodarzy, rogi sypią się  jeden po 
drugim,' atak Hasmonei próżu ije ,  
dopiero w 3 2 ’ Steuerman z 5 0  cio 
metrowej odległości przenosi wol­
nego! W  6’ później W ace k  po 
mądrej grze dra G arb ien ia  ustala 
rezultat. G ra  na środku bardzo 
ostra, Zematika kontuzjowanego 
w ynoszą. Zaraz potem koniec za­
wodów. R ogów  9 : 1  dla zw ycięz­
ców. Sędziow ał s ła b o  p. Ziemiań­
ski z Krakowa. Zasługą jego jes  
jednak , żc d o  brutalnej gry nie 
dopuścił.

Pogoń m iała najlep zych swych 
graczy w W ack u , Batschu  1 Guli- 
czu. OSr itz broni nie bez pewnej 
maniery, która m o że  prędko poło­
żyć kres niespodziewanej kar erze 
tego gracza, w  Hasmonei wyróż­
niali się Schneider, Weisman, Redler 
i Finder. Mohr i O ottesd en er  zno­
wu mniej niż przeciętni. Tym  razem 
zaś B irnbach I. zapomniał o kultu­
rze s p o r to w e .

Pod  adresem zarządu P o g o n i : 
Zarząd Pogoni przygotował r ie-  
sp od d an kę w postaci wzorowego 
nieporządku. W ierzymy, że miejs a 
redakcy jne r.ie zostały  sprzedane 
i tylko dz ęki niezdarnym ordee- 
rom (jeden z nich zabra ł mi legi 
tymację, którą przedwczoraj z za- 

x

rządu d o d a ł  m) ^oszło d i: em - 
ego dla sprawozdaw ców p o ł "e -  

l ia. O  y est tni ra 1
W  końcu przypominamy raz 

eszcz? świetnemu prezydjui.. m s s t ; 
że z 6.000 biletów ściąga o biz 
p o d at.k ,  wzamian za co m gł b 
postarać się o :o by ul ca  Str i su;  
nie p rz :dstaw ia ła  ni sł cha y cl. 
kłębow isk  prochu, w śiód  których 
nie sp osób  do rżeć d .o g  na od­
ległość trzech kroków . St. W!

S F A R T A — P O G O Ń  (>lry j)  4 :2  ( )
Zawody o w ejście  do kl. A, 

ściągnęły 8 0 0  wid ów na bo sk 
C y a ć  J i .  U zwyc ę ców ( o ’ re le ­
we skrzydło. Sęazia  p. Scharge * 
B o isk o  nie było p zygoh>war.e dc 
g .y  o  misłrzostwo.

PO LO N IA — CZAFNI 1 : 0  (0 0) 
Zaw o y o mistrz, kl. A psź 

niosły  zasłużone zwycięs wo le, sz- .  
drużyny. Przemyślanie górow.di 
zwłaszcza w pier sze połov\it 
Czar..i mi li b. słaby dzień. Goni 
padł na 12’ przed końcem ze sir a- 
łu W aw rzkow icza. Sędzia p. D e­
ców ski.

LECH JA - F E W E R A  1 : 1  <1:0*. 
Zaw ody o mistrz. A kl. c d t y  i 

w S tan is ław ow ie .  Sędzia p. D  d;_ r,

Ó bec y stan rozgry w ek o młs ’rz 
okręgu lw o w sk ieg o  przedstawi; 
się n a s tę p u ją c o :  P ogoń 11 p„ Ha­
sm onea  9 p., Czarni 8 p-., P olcn i?
7 p., Lech ja  6 p., R ew era 1 o.

3. p. lotniczy mistrzem armii,
W finale zawodów w p'tkę nożną o mi­
strzostwo armji między 3. pułkiem lot­
niczym i  Po/nania a 28 p. strzelców  
Kamo w skUb z Łodzi zwycięży? 3. pułk 
lotniczy w stosunku 1 : 0, zyskując ty. 
tut mistrza,

Klęska 19. pp. w półfinale. 19. jyjjk 
piechoty ze Lwowa w ptWn. 
nale o mistrzostwo armii przesrał dc 
28. p. strzelców kantowsllcjch w stosun­
ku * : 0.

Polonja —  W arszaw ianka 4 : I 
Zawody piłki nożnej między Polonią a 
W arszaw ianka o m istrzostwo klasy A. 
okięgn warszaw skiego zaikońcryły są  
zw ycięstw em  Polonii w stosunku 4 : 1 ,  
W szvstkie cztery  bramki zdobył Janek  
Lcitli.

Cracovia —  W aw eł 2 :0 . Za.woay
phki nożnej między C racovią a 
Wawelem o m istrzostwo klasy A za­
kończyły się wynikiem 2 :0  (2 :0)

  o ■ >

Cielgrzpfta Polska do S w a  
w roku iubilcaszawyai 19ZS.

Lwów, 6. października 
Zapowiedziana z końcem lipca br. 

w dziennikach pielgrzymką, naro­
dowa do Rzymu z Ich Eminencjami 
Kardynałam i i E kscelenc jao  i B i ­
skupami na czele, l. óra wraz z 
10-dniowym pobytem w W iec-n em  
M eśc ie  trwać będzie o ko ło  trzech 
tygodni, wyiedzie z P o lsk i  z koń­
cem kwietnia 1925. P oc iąg  piel­
grzymkowy wyruszy z W arszaw y  
i oprócz ważniejszych s t i r j i  w 
kraju zatrzymywać się będzie łuż- 
szy czas tfc Wiedniu, P ad w  ę, L o­
reto i Rzymie, a z powrotem we 
Florencji i W e n e c J .

Ceny jazdy, m ieszkania, utrzy­
mania przez ca ły  czas pielgrzymk , 
dojazdów do odleglejszych pun­
któw w Rzymie, wyniocą przypu­
szczalnie dla kla*y p erwszej 6 5 0 —  
700 zł., dla k lasy  drugiej 5 0 0 — 
5 5 0  zł, dla kl. trzeciej 3 5 0 — 40  * zł. 
W szyscy, klórzy chcą wziąć udział 
w p ieL rzy m ce ,  m ają  do końca p a ­
ździernika 1924 wprost na ręce 
przew odniczącego ko i etu wyko­
nawczego, ks. dr. W o jc ie ch a  T o -  

♦maki, w Przemyślu plac Czackiego 
10, zg ło s ić  swój udział w piel­
grzymce.

J 6000 W ID Z Ó W ! -  NERWfOWA GRA W  P IE R W S Z E J  P O L O W IE . -  
POGOŃ UZ YSK U JE P R Z EW A G Ę . -  W A D LIW A  ORGANIZACJA. —  

A P E I DO ŚW IET N EG O  P R E Z Y D JU M  MIASTA.
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Fałszywe sHeje stapacliowiGfce.
(Telefonem od naszego kor. ekon.)

W arszawa, 6 paździtrn ka. (S .)  
< Na giełdzie akcyjnej no;u]emy dziś 

p w n4 zniżce kursów. Starachowi-

bez  znacznij/szych zmian. Obrct;,

Kronika.
Wtorek 7 października. Rz. kat.: Ju­

styny. —  Gr. kat.: Tekli.

Kierownik Izby Skarbowej przyjmu­
je interesentów codzi-onnie z wyjątkiem  
niedziel i św iąt w yłącznie pomiędzy 
godz. 12 a  13, zaś  urzędników i funkcjo­
nariuszy w ich spraw ach osobistych 
tylko we środy i piątki między godz. 11 
a 12 w południe. Zgłaszający się ze­
chcą zapisać się przed oznaczaną godzi­
ną w Sekretariacie osobistym.

Z Kasyna i Kola liter. art. Zw yczaj­
ne W alne zgromadzanie członków Kasy 
na i Koła I8t. art. odbędzie się w p-ątek 
17 paźdzsernćka 1924 o K- 6.30 wieczo­
rem. Porządek dzienny W atoego Zgro­
madzenia: 1) Sprawozdanie za rok
1923/4. 2) Zatwierdzenie preliminarza
na rdk 1924/5. 3) Podwyższenie opłaty  
miesięcznej i wpisowego. 4) Zmiana sta­
tutu. 51* Wnioski członków.

Tydzień lotniczy w W arszaw ie roz­
począł 9ie nabożeństwem w katedrze, 
w obecności przedstawicieli władz i 
członków Ligi obrony powietrznej pań­
stw a. Następnie odbyło się otw arcie w y  
staw y lotniiczo-gazowcj. Na powszechną 
uwagę zasługują modele płaitowców 
szybow ców  wykonane przez akademi­
ków i młodzież szkolną. P ierw szy dzień 
akcji zakończył s'ę uroczystą akadetnją 
■w obecności Min. gen. Sikorskiego.

Staraniem Lig; obrony konstytucji 
odbyła się w czoraj w W arszaw ie uro­
czystość poświęcona pamięci padtych  
w ub. roku w Kralkcw.e oficerów i żoł­
nierzy 8 p. ułanów. Przem awiali pp, 
Szebeko, Dobrzański i moc. Szurley. W  
rezolucjach w yrażono hołd dla wojska 
polskiego i potępienie dla grup politycz­
nych, które inspirowały zbrodniarzy kra 
kow skcii.

(t) Wynik wyborów do K asy Cho­
rych. W yb ory  do K asy Chorych dały 
wynik następujący: A) Grupa praco­
daw ców :

Na listę Nr. 3 (ukraińscy pracodaw ­
cy) glosowało 58 wyborców'. Lista nie 
uzyskała ani jednego miejsca.

Na listę Nr. 4 (Zjednoczona lista pra­
codawców' żydowskich) głosow ało 2116 
w7y b o r c ó w .  w obec czego w  myśl usta- 
wy pa 30 mandatów pracodaw ców  li­
sta to uzyska 18 miejsc.

Na listę Nr. 6 (lista dem okratyczna 
polska) padło 689 głosów, przypada 
więc Jei 5 mandatów.

Na listę Nr. 7 (fe ta  partji tiairodowo- 
darckratyczm ej) głosow ało 912 w ybor­
ców . czyli uzyska 7 mandatów.

B- Grupa pracobiorców. Na listę Nr. 
2. głosowało 6679 w yborców  na 8299 
wszystkich głosujących, zatem przypa­
dnie jej 49 mamdaitów.

Na listę Nr. 8. padło 1620 głosów, 
uzyskała więc cna II mandatów.

„Gruzja W alcząca". W e wtorek o 
godz. 7 w lecz, w  saill b Instytutu Tech­
nologicznego (B oudarda 5) znany pa­
triota i polityk gruziński Sergo Kuru- 
liszwiii wygłosi w języku polskun od­
czyt P- t. „Gruzja w alcząca", bogato 
ilustrowany przeźroczami'. Sergo Kuru- 
bszwiii jest prezesem Klubu gruzińsko- 
pniskiego w W arszaw ie, tw órcą i ini­
cjatorem zbliżenia polsko-gruzińskiego  
i Po&ski z  narodami W schodu. Niewąt­
pliwie bohaterski L w ów  wypełni po 
brzegi salę Instytutu Technologicznego, 
aby zadokumentować b raterstw o pol- 
sko-gruztiskic. Bilety do nabycia ul. 
Bourlarda 5, II p.

Sąd okręgowy w Równem na sesji 
•wyjazdowej Sądu doraźnego w O stro­
gu 3 bm. skazał młeisafcńców powiatu 
ostrogskiego Józefa Popławskiego lat 
23, Trytona Andnjczulka lat 20, ilariona 
Sarańczuka lat 28, Leona Kołybę lat 24 
i .Michała W Jasiuka lat 23 na karę śmler 
ci przez rozstrzelanie. Skazami uzbroje­
ni w broń palną w  mocy na 20 sierpnia 
br. napadli na mieszkanie Ignacego O- 
s tro g ó to w a  ! stenoryzow aw szy miesz­
kańców zrabowali garderobę i zapasy* 
sukna tegoż Osrtrogołowa. Obrońcy i 
rodzina skazanych skierowali do Pana  
Prezydenta Rroltej prośbę o  ułaskawie­
nie, której p. Prezydent nie uwzględnił. 
W yrok oo,do wszystkich skazanych wy 
konano.

Bieg wagonu bezpośredniej komuni­
kacji I. I II. klasy Lw ów — Wiedeń przy 
pociągach pospiesznych nr. 301 (przy­
jazd' do Lw ow a 19.05). o-roz nr. 302 (od­

ce ro low ano 3*20, Cukier 4  79 ,
*■ sfr )wiCC 8 20

Na giełdzie dew izow ej r.otuj:- 
,n. zniżkę L ncyuu na 2 3 1 1 ,  P  - 
ryżt  na 2 7 3 0 ,  n a to n iu si Zury h 
w dalszym  ciągu  -w y ku e, robiono

jjazd ze Lw ow a 10.10) przedłuża s-ę do 
15 października br.

Podwyższenie rumuńskiej taryfy ko­
lejowe], Podwyższenie tary fy  na k ole­
jach rumuńskich o 25% wchodzi w  
życie 1. października 1924.

(jp) Nowe opłaty za psy. Sekcja 
IV. R. m. postanowiła postaw ić wnio­
sek na ustanowienie opłat za psy na r. 
1925 w  wysokości 50 zł. Ze względu na 
to, że spraw a opłat za psy wchodzi w 
stadjum załatwienia, ojcowie miasta 
winni zw rócić tetn baczniejszą uwagę 
na npinję publiczności w tej mierze, 
której dajemy w yraz w  „Gazecie 
Porannej" w rub ryce: „Proszę o głos".

Prof. Sombart miał odwagę na kon­
gresie socjologów, k tórzy zebrali s*ę 
w Stuttgardzie d 25. zm. w ystąpić z 
ostrem potępieniem rewolucyjnej leorji 
w  alj^ ki asow ych jako objawu zdzi­
czenia i nawoływaniem do nawrotu ku 
wierze w Boga. Spotkała go źa to 
surow a krytyka i zarzut menaukorwoscL

( 0  10-letnł nożowiec. S. Haj, zam. 
przy ul. Rappaporta 7a przebił nożem 
14-lctoiego Efrcima Schw artza, tamże 
zamieszkałego. P rzyczyną krw aw ego  
zatargu pomiędzy kolegami była w ygra­
na kiiku groszy w  grę tzw. caipki przez 
Schw artza. Lekarz szpitala żydowskie­
go zaopatrzył rannego. Hau' zbiegł z 
domu. —

(i) Dziecko 6-tygodniow e znalazł 
wczoroj wieczorem na trawniku obok 
kościoła Karmelitów posterunkowy B o­
ber. Dziecko płci męskiej owinięte było 
w  poduszkę. Oddano je do IV. miejskie­
go kom-sarjutu.

(t) Krw aw e wesele odbyło snę przy 
ul. Króla Leszczyńskiego 7. u dozorcy
0  cm n Teodoro Gradowskiego. Goście 
podpici wszczęli między sobą sp rzecz . 
kę. zamienioną w bójkę, w czasie któ­
rej szofer W alerian Lipka, zam. przy* ul. 
Janowskiej 109 pchnął trz y  razy  nożem 
szofera Juliana Chomylka, zam. Króla 
Leszczyńskiego 24. Ciężko rannego ó 
patrzyło Pogotow ie ratunków e. Lipkę 
osadzono w  areszcie.

(t) Zabójstwo. Saw ko Dmytro, mie­
szkaniec Kozic Pod Lw ow em , napadnię­
ty  został w czoraj popołudniu w Rzęśnie 
Ruskiej przez 6 nieznanych osobników
1 sztyletem  uderzony w lewy* bok. Przy* 
wieziony do szpitala w e Lw ow ie zmarł 
w czasie operacji. P rzyczyn ą praw do­
podobnie osobiste porachunki.

(t) Awantury I bójki miały wczoraj 
miejsce w trzech punktach śródmieścia. 
Na pl. Bernardyńskim aresztowano za 
bójkę po pijanemu notowanych w  poli­
cji awanturników JózełR  Dżumyka i je­
go' kochankę Józefę Górska, zam. przy  
ul. Podw ale 3. i Stefana Jackow a. zam. 
przy ul. Zielonej 15. —  W  Rynku pobili 
się obyw atele klsparow scy IIko K ry- 
se/ko. Józef Komar i W ład. H aw rycz. —  
Na pl. Akademickim pobił pijany term i­
nator szewski G rzegorz Baurow tcz swo  
jego b r^ a  Karola. —  W szystkich osa­
dzono v r  aresztach.

(t) Na gorącym  uczynku schwytano  
kieszonkowca G ustaw a Rolanda, w 
chwili gdy w yciągał na pl. Zbożowym  
z kieszeni Ign. W eissa złoty zegarek.

(t) Pożar w Lubieniu Wielkim, po­
w stały w domu strażnika stawu br. Bru  
nłckkgo, zniszczył wszystkie zabudo­
wania gospodarcze stróża w artości 750 
zł. Przyczyną w ad kw a budowa komina. 
Złożone na strychu zboże zajęło się od 
iskier. Na szczęście dzięki odosobnieniu 
budynków pożar nie rozszerzył się.

(t) Z Ii-go Piętra skoczyła na bruk 
w  zamiarze samobójczym 20-letrvŁa Ma­
ria N. (pomocnica jednej z księgarń), 
zam fezkała przy uł. Pełczyńskiej 12. 
W skutek uipadku doznała nieszczęśliwa 
ciężk-ch obrożeń na calem ciele. Pogo- 

’ tow,:e ratunkowe odwiozło denatkę w 
groźnym stanie do szpitala powszechne-

n.ewieikie. Tende cja bez zm an .
Okazało z/ę, ż wielka ilość 

akcji, -tar .chowickich, która znaj­
dowała się w cbi gu, była fałszy­
wa, przeważnie pięćdzi.siątki VIII 
emisji.  Ludz e mający u siebie a k ­
cje fałszywe, inuneli teraz je ukryć. 
O  ile wiad m i ,  sprawcy są  już 
ujęci.

go. Przyczyn ą targnięcia się na*żyw e  
byty niesnaski rodzinne.

(t) Kv.asu solnego w celu pozbawie­
nia się życia wypita zamieszkała przy 
ul. Piekarskiej 17. 19-letaiia N. N. W  
ciężkim stanie odwiozło samobójczynię 
Pogotowie ratunkowe do szpitala.

(t) 2 krwawe bójki na noże miały 
miejsce wczoraj na ul. Karaickiej. Jedna 
pow stała permędzy szlifierzem Janem  
Walidudą i czeladnikiem rzeźnickim J a ­
nem Landygą. P rzyczyn ą bójki byia  
dziewczyna. Obaj rycerze poranili się 
edeżko. Pogotow ie ratunkowe po zaopa­
trzeniu rannych pozostawiło ich opiece 
domowej. —  W  drugiej poraniony zo­
stał nożem przez nieznanego napastnika 
20-1-ctnii Sylw ester Czech. W ezw ane P o ­
gotowie zaopatrzyło Czecha.

Ot) Nocny napad na mieszkanie. Otto 
B eer, monter i Wilhelm Fidisch, muzy­
kant, zamieszkali przy ul. Pohulanka 24, 
dcniiitśl: policji, że do mieszkania ich 
w targnął w czoraj 0 północy plutonowy 
40 pp Józef Zając, z  jakimś drugim 
nieznanym osobnikiem t z niewiadome­
go powodu w szczął z nótni awanturę. 
Napastnicy wybili w oknach szyby, w y  
łamali ram y okienne. P rócz tego Zając 
rzucił na Fifecha palącą s ę lampę, a 
ów nieznajomy butelkę na Beera. Śledz­
two prowadzi I. komisariat P . P . łącz­
n e  z żandarmerią wojskową.

EKONOMISTA
— O—

T ransakcje na giet 
dzia I w oicskie j,

SP R A W O Z D A N IE  '‘G IE Ł D O W E .
Lwów, 6 października.

Kursa w ak c jach  niekotowanych 
nie jednolit ',  przeważnie cokolwiek 
u ocniejsze. P op y t zwiększony. Ku- 
powa o Gazy wschodnie, Jaworzno 
(k i ik a s .t  sztuk), Gazolinę, Olkusz, 
Przeworsk. —  Olkusz uzyskał kurs 
1 zł. — Za Gazy zachodnie żądano 
2 9 5 ,  do transakcji nie doszło. — 
Oferty kupna Książnicy po 3*75 .—  
Ruch w akcjach kotowanyc i dość 
ożywiony. Kursa początkowo mo­
cniejsze, o s ła b i ły  się przy końcu. 
Chodorów przejściow o 5*35, spadł 
pod koniec na 5 5 7  Z :f leniewiki 
z 9 8 0  potaniał na 9*30. Chybie po­
czątkowo 7*75, potem tylko 7*55. 
W iększe transakcje w Chodorow­
skich, Zieleniewskim, Chybiem, Pe- 
zetach.

Z akcji bankowych Interesów; -  
no się przedew szystkiem  ak c jam i 
Bku Hipo ecznego. P .  daż naogó  
duża i w ystarczając . Na targu 
walutowym liczne transakcje pr y 
kursach silnych. P opyt za N. Jor­
kiem (5*1875) i Londynem (23  20  . 
Za dolary p łacono 5*175 . Tendencja  
chwiejna. U sposobienie  lekko oźy-
wióny.

•

O B R O T Y  W  AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 6 2  B k  Prze- 

myślowy 0*45, 0 ’44 ,  0  4 4 1, ,  0 4 T, 
Z. B  K. 0*11,  0 1 1 V,, Brow ar
7 35, 7-32, 7 30, Chmdorów 5  60. 
5 63, 5 64, 5 65,  5*70, 5*55, 5*57
Chybie 7*75, 7 60, 7*50, 7*55, Ce­
gielski 0  70, 0 67, 0 '66, P . T .  B.

•ló, 0 1 7  P kszfw r. 2 52, 2*55, 
ii*53 'i e 3 9 3 ,  4 *^ 0 ,3  9 0 , Z e R -  

i iw tk  9*30. 9 5 5 ,9 *7 5 . 9 5 0 .9 *6 5 , 
9 30, Ćm eiow  0  62, 0*63, Lokom o­
tywy 0*42, 0 4 1 ,  0 4 3 ,  O k  i?  2 6 0 ,  
2*.*5, P  ;rowozv 0  z-6 0*35, F ezd  
0 21. 0  22, 0 23  0*25 0  26.

O B R O T Y  W  AKCJACH NIEKO-'
TO W AN YCH .

Bunk Z itm  an O l i ,  E iektrosan 
0*23, 0*24, Gazy w schodnie 13 25, 
13 50, 12*40 Gaz ciągi 0 2 0  0 2 0 1/,, 
Gazolina 1 35, 1*36 1*3 , 1*35, Len 
0*58, 0 56, jaw orzno (25) 17*00, 
1 6 5 0 , (diobn ) 19*30, 1 9 7 5 , O i- 
ku z 0 9 5 ,  0 9 3 ,  1*00, P rzew orsk  
(o ;  a z) 205*00, 210*00, 209  00, Schón 
0 5*00 , S z k ło  w Krośnie 1*55, K siąż- 
n lca-A tlas of. kup. 3  75, W ęglów ki 
0 0 3 ’ji, Supertosfai 2 80, 3 00.

Giełda zhozoiea.
Lwów, 6 października.

Na g e łd z ie  bez cb rolów , poza 
g iełd ą żywe obro  y w r s  e icy, 
życie, ow sie , jęczm ieniu i zie : nia* 
kach. Zain eresow anie d a ;ie in n ia -  
ków i fas Ii T en d en cja  zwyżkowa. 
U sp o so b i. n e spokojne

G ieldypoza l wo wsk ie
PRZEDGIELDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 6 p* ź d z e  nika.
M oćrze jów  5*90, Ży ardów mł. 

191/,, Parów. 0  39 To; isk  2*40. 
Dolar 5*18*/^, Tendencja  utrzym-B*1,
5. mało obrolów -

GIEŁDA W A R SZA W SKA .
Warszawa. (PA T.) N otow auia 

z dnia 6  b. m. G o tó w k a : D olary 
amer. 5*18’/*, 5*21, 5*16. Czeki
Holandja 201*75 202*75, 200*75, 
Londyn 23  11 23 08, 23 00 ,  N.
Jork 5 '1 8 ’ls, 5*17V4, 5*18 1 . ,  5*21. 
5 :1 6 , Paryż 27*35, ^7*48, 27*22,
Praga l b ‘5 2 1,1, ,  15 50, 15*45, Szwa -  
car a 99*75, 100*25, 99  25, W iedeń 
7*32'/g, 7*35, 7*28, W ło c w  22 75, 
22*85, 22*64, poż. 8 %  5*70, 5*60,
bony złote 0*86, O SO, Mi jo ówka 
0*53, 0  64, Poż. doi. 3  30, 3*27.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA 
Kraków , 6 października

B . P . 0 4 4  Z ieleniew ski 9*90, 
C hybie 7  20, Jaw orzno (2 5 ) 16 0 0 , 
tow ar. Tendencja słaba. D olar 5*19.

GIEIDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT.) N otow ania zdn. 

6  b. m. Holandja 202  35, Nowy 
, . r *  5 2 2  0 0 1/,. Londv-n 23*32, Paryż 
27 50, Medjoi. 22  8 3  P raga 15 60, 
Budapeszt 0 .0068 , Bukareszt 2*77, 
Belgrad 7 3 2 1/,, Sofja 3*82, W ie ­
deń 0*0073® g.

O B R O T Y  P R Y W A TN E.
Lwów, 6 października.

D  iś tendencja znoWu ,ekko 
zniżkowa. O brót średni.

Dolary amer. 5*17 do 5*17V,, 
dolary kanadyjskie 4*97 do 4  98 ,  
korony czeskie do 0 -1 5 1, ,
łoje 0*02 do 0‘02l'lV franki franc. 
0*27 do 0*28, franki szw ajcar. 
0*97 do C 98, funty szteri. 23 30  
da 23 5 0  Ruble a 5 0 0  I a 100 
za 1 tys. 0*00 zl. do 0  00  zł, 
drobne za 1 tys. 000  do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0  C0 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 8 0  do 2 2  00, 
20 frank. 20  3 0  do 2 0  25 , 20  mark. 
23 3 0  dqr 23*50, 10 rubli 27  —  do 
- 5  7 0  g J  

Srebro: kor. austr. 0*44 do CH4*/i 
5 kor. austr. 2*26 do 2*28, florenv 
: 16 do 1 1 8 ,  rubla 1 *88 ao 1 9 2  
.v j0:ejiii za rubel 0 -8 5 — u 92.

d s tran sak cje  99*75. li.ne ćy w  zy
en— — —



.QAZETA LWOWSKA’* z dnia 7. października 19Ź4.

Urzędowi
• I r .  1 9 8 . P o n ied zia łek , 6 . p a ź d ziern ik a  £*524. N o t o w a n i a  w  z ł o t y o h a

As K u r s a  e fe k tó w j
Kategorje:

W art Oj !
dy

tnia Pla -ą Żądaią Transakcje Uwagi Kategorje:
W art Dywid. Plącą Żądają

Transakcjenom. V i U . Zł. er. Zł- er. nom. T923|T924 Zł. I gr Zt. ! ar

l  Papiery państwowe. c) Przemysłowe:
4 %  Państw ow a poż. — — — — mm Agrohemia f. szt. n- 500 650 50 CO — — — — —
Prem. z r. 1920 iooo — — — — mm Bracia Biskupscy 1000 — — — — —
&>i% P . zl. z r. 1922 10000 — — mm — B rom  Boveri Z. elekt. 1000 — — — —

JOztp Browary lwowskie 500 2000 — 7 20 7 45 7-30— 7 35
(1. L sty zabawne Chodorów f. cukru 10)0 300C 5 50 5 75 5 5 5 —5-70

(bez kuponu bież) 
iH %  Banku hip. gal. 
4 Vi%> Bk kred. z. gal. 
ą%%  Banku Maiop. 
4Vi%  Bk. hip. zemel. 
4 lA %  Pol. Bk. kraj.

NP
i—*

—
—

-

„Chybie0, labr. cukru 
•Cegielski
Ćmielów fabr porcel. 
Fabryka Lokomotyw  
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin nafty 
Górka fabr. cemeniu

1000
1000
1000

140
140
140

2000
800

1090

140
8X>
600

SOuOG
200

14 CO

7 40
65
61
40

7 85
71
64
41

7-55—7 75 
0 66—0-70 
0 - 6 2 - 0  63  
0 -4 1 -0 -4 3

4%  Polsk. Bk. kraj. Oo „Kabei“ T. p. W a-sz. 1000 3 '0 i serc — — — —. —
4 \l ”/o Tow. kred. gal. — — - — Karpal t zakłady lit. 140 18000 — — — — —

■ziemskie .  > .  . O Krakus f. wód. Krak. 280 200 500 — — — —

Ul. Obligi.
o
3 „Marynin“ Z. p. ogrod. 

Niemojowski f. pap.
5000
10C0

15000
3 ,0

— •MW
— — — Z

(bez kuponu bież.) rNi:rat* Zakł. cbem. — -— — --- — ■— — —
4 ' / ,%  K. P . Bk. kraj. — Owos Zakł. prz.-drz. 10C0 400C — 2 50 2 65 2 - 5 5 - 2  60
4%  Kom. P. B. kraj. Orthwein, Karasiński 500 200 — — — — — —
4 %  K. lok. P. Bk kr. — Parowozy S. A. b. m. 5C0 759 — — 34 — 37 0 3 5 —0-36

(V. Akcje.
"Tezet Pow. Zakł. bud 509 201 1 0 * — 20 — 27 0 2 1 —0-26
Pocisk zakł. amun. 350 175 — 2 40 — — —

a) Bankowe: 192 1924 „Pokucie0 Ska naft. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakszawa fabr. sukna 
„Uoh t Zieliński0 Z. m. 
Siersza zakł. elekir.

1000 
500 
5C0 

10000 
140 
500 
2 0

500 
350 
4 0 

2500 
280 
300 
140

25ooo

36000

— —

Akcyj. Zwlazk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Bank komercjalny 
Małopolski

280 
281 

1 00
280
280

140
130
500

84
140

-
1500C

28 0
560

—
61

—
63 <462

2

15

50 2

18

69

0 - 1 6 - 0 1 7

2 52— 2*ć5

Pow szechny kredytów. 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.

280
280

1000

140
130

2300
9000 — 43 48 0 - 4 4 - 0  4v

Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
,.5rrem ° Z. chem.

140
280

300
75"

— 4 30
- — —

Ziemski kredytow y 280 84 i50o: “ 10 — l2 0 11—0 l l ' / j „Tehate0 Tow. akc. 1000 __ - — — — —
Zemelny 280 84 — — — — — — Tepege gór. zakłady 700 700 1J0M) 3 25 — — —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 100ty — — — — — Tesp. tow. ekspl. soli iooo 350 — 3 8o 4 05 3 - 9 0 - 4 0 0

b) Handlowe:
Trzebinia f. m. S. A. 
Urius frb. motorów

140
500

280
1000

— _. — —m
łm ptx Ska handlowa 140 90 Wild i Ska 500 500 __ — — — — —
Polski Glob 500 200 1500 -- _ Zieleniewski f. masz. 1000 1070 _ 9 20 9 90 9 3 3 - 9  80
Polbal 1000 52
Polsot 1000 210
Tohan 140 210 4500 — — — _ _ !
Wawel 500 300 — — «— _ __
Hurtownia kol, S. A. — — — — — — — — A

Uwagi

V. Waluty i Dewizy*

Kategorje
C z e k i, p rz e k a z y  i w y p ła ty

p-acą żądają transa^cis

Dolary amerykańskie 1 i ,  (za 1 S)
Dolary amerykańskie (drobne) 4
Dolary kanadyjskie 9 m

D ynary . . . . •  4 4 ( za 100)
Funty szterlingl , , •  . * ,  (/.a 1 Ł)
Franki belgijskie .  , 0 9 (za 100) .
Franki francuskie i . (za 100) _ ■ ___

Floreny holenderskie , (za .100) •mm ___

Franki szw ajcarskie 4 « ,  (za 100) . . . ■ - _1
Korony austriackie (za 100.000) —

Korony czesko-slow ackie •  • (za 10)) — _,
Korony duńskie , , (za 100) — w*
Korony norweskie . < « « (za 100) --- ___

Korony szwedzkie . , •  • (za 100) --- --- _
Korony węgierskie . ■ •  • . (za 101.000) — ---
Lei rumuńskie . . « • (za 100) r* — -- _

Liry włoskie . ■ . , — —

B ile ty  b an k o w e

płaca trans^kcie
Uwagi

B a  K u r s i  Z b o ^ o w e ^
Ceny rozum ieją się w złotycli za 
10U kg. bez podatku spożywczego, 

miejsce stacia załadowania.

Ceny
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg bez podatku spożyw czego, 

mieisce stacia załadowania.

Ceny
Uwaga

od do od do

PSZENICA krajow a 73/74 ex 1923 23 75 24 75 *) Mąka pszenna 4«/, „0"i
M

ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 — _ — — Mąka pszen. kuchennal typy młyny lwow- _ _ _
ZYTO małopolskie nowego z tto r t 19 -- 20 — *) Mąka pszenna ciemna 4 kie loco Lwów _ _
JĘCZM IEŃ : małopolski browarniany 20 _ 22 — *) Mąka żytnia 60%  ~ brutto za netto _ _ __ ■
JĘCZM IEŃ małopolski przemiałowy 18 _ 19 — *) Mąka żytnia 70%  7  . łącznie z workami -- --- — _
OW IES małopolski 44/45 ex 1923 15 50 lo — *) GRYSIK kukurudziany — -- — _
KUKURUDZA rumuńska stacja śaiaiy a — —. — — MĄKA kukurudz ana __ — _
ZIEMNIAKI jaadlae 3 — 3 50 2 75-3-co przem. O TRĘB pszenny netto bez w ork* _ - —
FASOLA biała — — — — O TRĘB żytni netto bez w orka mmm _
FASOLA kolorow a - — — — KASZA HRECZANNA _ _ _
FASOLA krasa — — — i KASZA JAGLANNA _ _
GROCH pełny — — — — KASZA JĘCZMIENNA -- _
GROCH 44 Yłctoria _ __ PĘCAK A -- -- — _
BOBIK _ __ — __ MAKUCHY lniane 1 konopnfl >/
MIESZANKA pastewna w stamie __ _ — _ MAKUCHY rzepakowe — _ _
WYKA -- — — — KONICZYNA czerw ona krajowa natnr. — _ _
SIANO słodkie krajowe prasowane — — - KAPUSTA KWASZONA _ _ _
SŁOMA prasowana — WORKI jutowe wyr. Stradom. W arta. --
HRECZKA *) C’env szacim- Częstochowianka 75 kg. za sztukę --- *) Ceny szacun
LEN -• k=)rte bez iraus. WORKI uźywaue. dobre, za sztukę -- — _ kowe bez trans.
ŁUBIN -- __ — —

Sekretariat Giełdy Generalny Sekretarz Ur. jP a : [ N E 1 U .
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Frzeglą d giełdo wy.
L.. uw, 6 pazaziernika.

( L n )  F o  kilkudniowej nieprzer­
wanej zniicti ipapi rów dywidendo­
wych nastąpiła z końcem ubieg ego 
tygodnia widoczna zm ia ta  tenden­
cji na rynku efektów, albowiem 
udało óię nietylko wstrzymać pęd 
zniżkowy a k c i ,  lecz przeciwnie 
przeważna część rapierów  uzyskała 
'ekką zwyżkę a p pyt za akcjam i 
zwłaszcza w obrotach pozagiełdo- 
w y cn , poprzedzających dzisiejszą 
giełdę oficjalną, by ł bardziej oży­
wiony.

Czy zwyżka ia ma charakter 
trwały i czy uda łię doprowadzić 
Kursa akcji  —  stopniałe w ostatn ch 
tygodniach do minimum —  do po­
ziomu ch o ćb y  z miesiąca sierpnia, 
okażą dni najbliższe.

Zależeć to będzie w pierwszej 
mierze od rozwoju w ypadków  na 
św iatowych giełdach, zwłas cza na 
g i e d z e  w :edeńskiej, która — jak 
to ju kilkakiotnie zaznaczy iśmy —  
rra wi ocz y wpływ n i  nasz rynek 
ef-któw. G ełda wiedeńska na razie 
po ostaje pod wpływem znanej 
af ry Castiglioniego, który skup i  
w swem reku olbrzymią iiość roz­
maitych akcji przemysłowych, zlóm- 

ardowanych w innych insiyiucjach 
bankowych, a na którego naciska ją  
obecnie z i ó ż ń y c h  stron, by przyjął 
na si b:e < zęść olbrzymiego defi 
cytu, jaki się okazał przy bankru­
ctw e Powszechne go Banku  D e p o -  
zy.owe*go.

O ile zatarg w ynikły  na tem 
Ile doprowadzi d^ zgodnego poro- 

umienia i s -n a c ja  siosunków  fi­
nansowych upadłego magnata wie­
deńskie o przy Domocy: kapita ów 
wl Ji kich dojdzie do skutku, spo- 
dz e a!ą się na giełdzie w iedeńskiej 
ogólnej zwyżki papierów w z -ązi u

EmDcnaiil przed p i i e m  ?
RZĄD BĘD Z IE O B A LO N Y  W E  Ś R O D Ę . —  MAU DONALD P R Z Y G O ­
T O W U JE  SIE DO W Y B O R Ó W . — P R A SA  M IESZCZAŃ SK A Z A R ZU ­
CA P R E M JE R O W I.  ZE NIE OSIa GNAŁ PO RO ZUM IEN IA Z ZA-

GLU1.EM PA SZA .

W ie d e ń  5 października. (Tel. 
G. L.) N Fr. Presse z Londynu. 
Dzienniki twierdzą, że gabinet, 
uchwali we środę wniosek libera­
łów  w sprawie generalnego proku­
ratora, W  ten sposób rząd prawdo­
podobnie we środę będzie obalony 
w Izbie gmin. Omawianą jest  
kwestja terminu, w którym odbędą 
się nowe wybory. Wymieniany jest 
termin między K-rny-m a 15-tym li­
stopada. M ac Donald, który we 
wtorek ma zwołać kongres partji 
robotnicze;, zakomunikuje zepewne 
przy tej sposobności,  jakie jest 
stanowisko gabinetu i sform łuje

program wyborczy stronnictwa. 
Dzienniki mieszczańskie starają się 
wyzyskać przeciw rządowi fakt, że 
M cc Donaldowi nie udało  się dojść 
do porozumienia z Zaglulem paszą 
i pr-eds aw iają ' tę spraw ę w ten 
sp esób ,  że Zcglul pasza dlatego nie 
Starał się osiąg nąć porozumienia 
z M ac Donaldem, pon:eważ nie 
miał pewności, czy M ac Donald 
długo pozostanie w urzędzie. Egipt 
bowiem znalazłby się w tej samej 
sytuacji co Rosja, która podpisała 
•traktat, przeciw któremu zwrace 
się większość parlamentu angiel­
skiego.

zapowiedzianem tam przewaluto- 
a iem akcji.

Jak iko iw  ek jednak przebieg dal* 
zy m iećbęd z  e obecna zwyżka pa­

pierów na naszej giełdzie, nie m - 
ż . my pog oazić  się z argumentacją 
s p r a wu z d wc y  giełdowego „S owa 
Polskiego", k tó ry  uważa ostatnią 
zwyżkę za n ierw atą ,  a sy tu ac ję  na 
giełdzie za bezna ziej ą jedynie z 
'ego powodu, i nie ma widoków 
na to, b y sp ó łk  akcyjne mogły wy­
płacić za rok bieżący dywidendę 
wyższą ' d obecnej prywatnej stopy 
odsetko j

Argumentacja taka —  stosow a­
na dotąd jedynie przez kulisę g ie ł­
dową, apeku u jącą na e n i ik ę  walo­
rów —  jest  nietylko mylną ze sta­
nowiska ekonomicznego, lecz wręcz 
szkodliwą dla normalnego rozwoju 
stosunków' rospodarczych . Zdajemy

s e b i e  bowiem wszyscy sprawę 
z teg , że obecna wysoka stopa 
procentowa w prywatnych, a na­
wet bankowych stosunkach pie­
niężnych jest zjawiski m anormal- 
ncni, wy ątkowem i dla życia g • 
spodarczego szkodliwem, podraża 
ona bowiem kosz a pr d u k e jf  po 
większa drożyznę, uniemożliwia 
ekspoit naszych wyrobów przemy­
słowych, a tem samem wpły wa 
ujemnie na bilans handJof.y  1 ;ń- 
stwa.

Z t e - o  nie wynika jednak wca­
le, byśmy tę chw Iowo w js o k ą  

J normę odsetkowy, którą jako bo-  
! łączkę paszego życia gospodarcze­

go wszelkimi środkami zwalczać 
nal ży mieli uważać jako m ernik 
wartości naszygh a k c i ,  -wartości 
obliczanej ch oćb y  nawet w yłącznie 
ze stanow iska renlowr.ości. Doszli-

byśmy pizy t,,m cp o so t ie  argu- 
iffeitacji do tego, i wszelka em i­
sja publicznych papierów lokacyj. 
nych (jak ; ożyczki pa s tw ow t,  

"biigacje kolej.-we i komunalne), 
,ak niemnie; emisja listów zastaw­
nych byłaby na przyszłość wręcz 
wykluczoną. T ak  i  e jednak nie 
jesh Siosunkj bowiem pieniężne 
i kredytowe muszą uledz zmianie 
na korzyść. Sum a będący h w o- 
biegu znaków pieniężny' h — j l k  
jo  wynika z ostatniego sprawozda­
nia  prezesa Banku Polskiego na 
po-iedzeniu Rady G osp darcztj —  
wzrosła od stycznia b. r. j rzesz ło  
pięciokrotnie, ilość wenc i zdyskon­
towanych w Banku Polskim wzro­
sła w t m czasie :.4-krotme, tak, 
iż niema najmnieiszego — jak  c 
podniósł prezes Banku Polskiego 
—  powodu do pesymizmu w oce-. 
nie sytuacji pienię nej. Również 
sytuacja waluto a i skarbowa 
k sza łtu je  się u nas pomyślnie, a 
wedle ostatnich w iadom ości Bank  
Gospo arstwa Krajowego w naj­
bliższym czasie otrzymać ma po- 

yezkę amerykańską, z k.órej suma 
10 miljonów dolarów przeznaczoną 
być ma dla wielkiego przemyciu, 
co niewątpl wie wpłynie aedam io 
na całoksz  a t naszegć życia j ;o- 
spodaiczego, a p :zedew -zystkiem  
przyczyi.i się do redukc i stopy od ­
setkowej.

Pesymizm zatem w ocenie sy- 
. iu ac j i  na giełdzie elektów  nie wy 
daje s ię  nam uzasadnionym m m. 
ostatniej poi m :ki p. sprawozdawcy 
giełdowego „Słowa Polsk iego",  po 
lemikl opartej na mylnej i szkodli­
wej argum entach

I-’

. i  1
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Główny skład
G A B R Y E L  S T A R E

Lwów, £l. Mariacki 11

OGŁOSZENIA.
J  C Z M A 1 TT5 C E W I F S Z C Z E ^ Z  s

L . 38031. Sąd apelacyjny ogłasza, że 
Teodor Lepki, zamianowany notariu­
szem w  Podkamieniu, złożył dnia 26. 
wrześmia 1924 przysięgą służbową i mo­
że-sw ój urząd objąć. 5794-3

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lw ów , dida 26 września 1924.

L. cz. C . III. 277'24 Edykt. Strona  
powodowa Simon W ollisch wniosła skar­
gę przeciw Leonowi Fliss pozwanemu o 
166 zł. 66 gr. do lcz C. III. 277,54? Au­
diencja do ustnej rozpraw y została w y­
znaczoną na dzień 2'i. października # 2 4  
godz. 9 rano w tym Sądzie, Nr, 79. P o ­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się adwokata 
dra B archasza w Drohobyczu kurato­
rem, który ją będzie zastępow a! na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 5820

Sąd powiatowy. Oddział III.
Drohobycz, dnia 3, października 1924.

JK V C A  l ' F  L  P.

L. 3/24/3. Ogłoszenie. U chw ałą Sądu 
pom tatowego w Bełzie z dnia 21. maja 
1924 L . 3/24*2 został Iwan Buczko z W o -  
loch ty z powodu niedołęstwa umysłowe­
go całkowicie pozbaw im y własnowol- 
nośri. Kuratorem ustanowiono Łukasza 
Michalczuka z W orochty. 5790

Sąd powiatowy, Oddział 115?
Bełz. dnia 10. ezarw ca 1924

J . J f  T T  A  e j  K -

E  II 1960/24/7. Edykt licytacyjny. Na 
■wniosek strony egzekwującej dra Ro- 
śrisław a Piątklowicza odbędzie się dnia 
19. listopada 1924 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurza Nr. 71/11 p. na zasa­
dzie już zatwierdzonych warunków  
licytacja realności ks. gr. gm. m. Lw o­
wa obj. whl. 1021/11 dz. poloż mej pod 
lk 961-7* przy ul. Krótkiej 11 a, sta­

nowiąca dwupiętrowy budynek i dom 
parterow y. W artość szacunkowa po­
w yższej realności wynosi 40.256 zt. 
Najniższa oferta, wynosi 20.12S zł. Dc 
realności whl. 1021'II dz. ks. gr. należą 
przynależności opisane w protokole 
ocenienie z dnia 30 czerw ca - 1920, s 
oszacow ane na 500 zł. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. 1.. Oddz nł II.
Lw ów , d. 15. września 1924. 5795-i

V T A r> Ł O Ś C I .
Sa 17/24/90. W  postępowaniu u godo  

wem Mendla Chanelesa i Mendla Seifa 
kupców w e Lwowie, zatwierdził Sać 
apelacyjny uchwałą z an!a 30 września 
1024 lcz. R. I. 453/24 ugodę, zaw arta  
dnia 21 lipca 1924 lcz Sa 17/25/75 w 
Sadzie okręgowym cyw . we Lwowie  
między wy mienionymi wyżej dłużnika­
mi i ich wierzycielami. 5-’2?

Sąd okręgow y cyw . Oddział VII.
Lw ów , dnia 4 paźdz-ernika 1924.

CZNAUJA ZA ZMAJiLEGO.
T. 181/24/4. Bazyli Chomyszyn, uro­

dzony w f1 ołodówce 1873, jaku jeniec 
zaginął od 1918 w Rosji. Celem uznania 
go za zmarłego i rozw :ą*anią małżeń­
stwa, w zyw a się, by do ról rdku od p- 
głoszenią udzielono wiadomości Sado 
wi albo kuratorowi Dr. Cetnarsk'emu  
ad w. we Lwowie 5803

Sąd okręgow y cywilny, Oddział Vll.
Lv ów, dnia 8. sierpnia 1924.
T. V. 267/24/6. łan B rzyszcz, uro­

dzony 1889 w .Leszczach, powiat Kolbu- 
szo\ ł . zamieszkały w Huciska, w sierp­
niu 1914 przydzielony Jo  -10 pułku pie­
choty, brał udział na froncie rosyjskim, 
5 czerw ca 1916 dostał się do mćwoH ro ­
syjskiej, przebyw ał w ooozie ier.ców  
koło Kijowa i zaginąb- W dcaża się po­
stępowanie celem uzninia za zmarłego. 
W ydaje się wezwanie, aby udzielono 
Sądowi wiadomości o \vym enionvm,

Sąd okręgowy,
Rzeszów, 27. czerw ca 1923. -5771
T. 105/24/2. Wdrożenie postępowania 

cepem uznania za zm.rtłego. Francfeska 
Adamko wniosła o uznanie męża M arci-
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Bracia
dawniei

Lwów,
Telefon 402.

Wali i Lubinger
LUBINGER i SAHESCH
ul. 3-go Maja I. 1.

Skrót telegr. „TSKSTYf.Nifl Lw6 w“

POLECA na sezon jesienny 
swój świeżo asortowany ma­
gazyn zaopatrzony we wszel­
kie towary sukienne i manu­
fakturowe bielskiej produkcji 

i pierwszej jakości.
Co soboty  

sp rze d a ż re szte k
p o  c e n a c h  z n i± o n y c h a

i»a Adamko za zma. k ifj i zaw' i-tego z 
UW drnia 4. iutego 190? w kościele w 
Kamarnóc m ałżeństwa za rozwiązane. ż  
zaprzysiężonych zc/nań wniosą xbkw- 
czyni, świadków lany W ajdy j Anin- 

• niego Ma-zara. oraz ro-Swiai rżenia
Zwierzchności gminnej w Chlopacn z 9. 
hpca 1924 wynika, że Marcin Adamko 
dostał sie w m arca 1915 po lp^dku 
Przem yśla do niewoli ro B k k ie j i prze- 
bj wal w obozie jeńców w ras ykiewcze. 
Następnie zachorow ał na tyius. oddany 
został do szpitala, gdzi-' w lipcu 1915 
umarł. Na podstaw o ustawy z fc'j. ia- 
tego 1883 N. 20 dzup. wdraża się postę­
powanie celem ustalenia dowodu śmie. ci 
Marcina Adamko i zaw artego niaiżeti- 
stw a za rozwiązano. W ydaj ry idę p iztto  
ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi 
lub kuratorowi Marjanowi Szansttow i, 
adw. w Samborze, którego flnainuja się 
obrońca u S tfa  m ałżeńskieg), wiadomo­
ści o t o  wyż \n \'inLcni >nvm. Sad tutej­
szy na ponowna prośbę po dniu 1. maja 
1925 rozsttrzy.guie o uznaniu za zm aite­
go i o rozwiązania małżeństwa. 5642

Sąd okręgow y, 0-lJzińł V.
Sambor, dnia 30. w.-pnia 1924.

T. 75/24. Ilko Pobranycznvj z B ieii- 
kowa -zaginął na froncie włoskim. Pod­
pisany Sąd w zyw a kifżdego, ktoby o 
życiu jego nihrl w hrJonn.ść. aby da? o 
tern znać Sadowi bib kuratorowi w 
przeciągu f; miesięcy. Jeżeli Sad nie o- 
trzym a żadnej wiadomości o życiu je­
go, frLia go na ponowny wiiio.wK za 
źmark-go. a jfgo małżeństwo iitw arie z 
M arji H yrcza za rozwiązane. Kurato­
rem i obronę i węzia małżeńskiej; > mia­
nuje sic dr. SŁczk ę, adw. w Sanoku.

Sad okręgow y, Oddział IV.
Sanok, 11. września ^924. 5811
L. cz. T. V. 157'24!5. łan Zych, ura­

dzony 1883 w Chinłelowm, zamieszkały 
w Micchocinie, pow.kit Tarnobrzeg, w 
sierpniu 1914 przyd/deiony do -i0 pułku 
piechoty, w alczył n a .f r m c 'e  nsyjslgim  
w jesieni 1914 z a g m k  W h ażajac po­
stępowanie celem uznania go za ziruu te­
go, w zyw a się. aby zawiadomiono Sąd
0 zaginionym do sześciu miesiocv . 5770

Sad okręgow y. Oddział V.
Rzeszów , 9. września 1924.
T. 87/24. Mikołaj Szpak z Harty zagi 

nął na wojnie. Podpńsaiw Sad wzywa 
każdego, ktoby o życiu jego miał wiado­
mość, abv dat o fem znać Sadowi w 
p rzer:ągu 6 miesięcy, leżeli Sad rie o- 
trzym a żadnej wiadomości o życiu jego, 
uzna go za zmarłego. 5S12

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok, dnia ! l .  września 1924.
T. 227/21. Jędrzej Zab ij z Ncż.dzca 

zagrnąl na wojnie. Podpisany Sad wzy­
wa każdego, ktoby o życia jego -ulał 
wiadomość, aby dal znać Sadowi lub ku­
rato ro w i' nieobecnego w przeciągu (■ 
rrriesiecy. Jeżeli Sąd nie otrzym a żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek za zmaHeg >. a jego 
małżeństwo zaw.n-tc z Apol inia U ryć  
za roz-wiązane. Kuratorem nieobecni go
1 obrońcą w ęzła mat/eńsktego mianuje 
sic dr. Ślączkę w Sanoku. 5810

Sąd okręgira y. Oddział IV.
Sanok, dnia 16. września 1924

L. cz. T. V. 83/24/9. W alenty Kłots, 
urodzony 1872 w Mrowił powiat Rze­
szów, jako żołnierz pospolitego ruszenia 
pełnił służbę w twierdzy przemyskiej, 

. w mar.cu 1915 dostał się do niewoli ro­
syjskiej. pracując przy wyrębywaniu  
lasu w Kali wie na Uralu, w czerw cu  
1916 zachorował, oddany do szpitala w 
Bogusławska miął utnrzeć w lipcu 1916.

W drażając postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego w zyw a się, aby zawia­
domiono Sąd o zagm/onj in do sześciu 
miesięcy. 5769

Sąd oklęgow y. Oddział V.
Rzeszów, 30 sierpn a 1924.

L. cz. T. V. 221/24/3. Jan Lenart, u 
rodzony w Świerczowie powiat Kolbu­
szowa. przedzielany do 40 pułku piecho 
ty w alcząc na froncie rosyjskim w 1914 
zaginął. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, w zyw a 
się. aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym ao sześciu miesięcy, poczom Sąd 
na ponowną prośbę rozstrzygnie o u- 
znarau za zmaffogo. 5763

Sąd okręgowy- Oddział V.
Rzeszów, 6 września 1924.

L. cz. T. V. 166/24/5. Józef Mędrala, 
urodzony- 1S84 we W ólce pod lasem po­
wiat Rzeszo --, żołnierz byłego 40 pułku 
piechoty, w alcząc na froncte włoskim w 
październiku 1918, dooui się do niewoli 
włoskiej, w gnidmiu 1918 ziachorowal. 
oddani do szpitala miał umrzeć. W dra­

ż a ją c  postępowanie celem uznania za 
zmarłego "zy w  j  się aby zawiadomio­
no Sąd o zaginionymi do sześciu mie­
sięcy. poczem Sąd na ponowną prośbę 
rozstrzygnie o uznaniu za. zmarłego.

S^d okręgowy-. Oddział V.
Rzeszów, 3 września 1924. 5767

T. 286,23. Edyka. Teodor Benesz, 
syn W asyla i Naści, urodzony 15 m aica  
1SSS w Szybaliiiic i : tani zamieszkały, 
zaginął ma wojnie jako żołnierz 19 land- 
wehr austriackiego pod Przem yślem  w 
roku 1914 . od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości, z czego domniemy­
w ać s.ę należy, że iuż ibe ż; je, Na proś 
be brata w draża się postępowanie ce ­
lem uznania go za zmarłego. Ogł.isza 
się wezwanie aby najpóźniej da 6 mie­
sięcy od daty ogio$zc*jS edyktu w- G a­
zecie udzielono Sąde-w-i wiadomości o 
zaginrc-nyin u tego się w zyw a, b y  się w 
Sądzie zgłosił lub dał znać o sobie.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
G rzezany. 14 sierpnia 1924. 5766

T. OR/24/4. Józef Sokctfowisk: z J a ­
błonki. zaginą! w niewoli bolszewickiej. 
Podpisany Sąd wzy wa każdego, ktoby 
o życiu jego miał wiadomość, aoy dat 
o tern znać Sądicwvi w- przeciągu 6. 
miesięcy-. Jeżeli Sąd nie otrzym a żadnej 
Wiadomości o życiu jego, uzna go -za 
zmarłego. 5813

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, 4 września 1924.

T. IV. 125/23/W Franciszek AmbroZ, 
urodzony w Lopuszme ]39<f, żołnierz 
austriacki, zaginął na froncie maski c w ■ 
skim 1915. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłym, w zyw a się o 
udzielenie o iTm wiadomości. P o  6 mie­
siąca™  na ponowną prośbę w yra się n- 

I »zeczcnie. 5808
Sąd okręgowy. Oddiziiaf IV.

Nowy Sącz, 22 września 192^

7  7  7* ■* T.

’  Firm. 733/24. Rg. C VIII. 42. Wpis
i firmy spólkowcj. Do rejestru wpisano 
I dnia 13. czerw ca 1924. Siedziba firmy:
1 Lwów. Brzmienie fum y: „Orient",

przedsiębiorstwo spedycyjne celne dla 
przeim-słu górniczego, spółka z óg-rajL 
odpow .; po niemiecku: „Orient", Spedi- 
tions und Verzwliungsgf sdlschałt im 
Bergbauaidustrie, Oesellscham mit 
besclir. Haftung. Przedmiotem przeds.:

są w szystt te czynności wchodzące w 
zakres spedytorstw a, a w szczególności 
spedycje i clenie w szelki®  artykułów  
•służących dla potrzeb przemysłu nafto­
wego i górnictwa w ogólności. Kapitał 
zakładowy sp.: wynosi 1000 zł., z cze­
go w ptaem o 600 z!„ reszta: wanna byc 
v płacona do S 1. września 1924. Sto­

sunki prawne sp.: Spółka opiera ssę r.a 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu 
nr.iarjalnego z daty Lwów' 5. azcrw ca  
192a. L. rep. -274. Zawiadowcami spół­
ki ustanowieni: Cr. Korol Dawid, kupiec 
Lwów. ,Kochanowskiego 35, Zygmunt 
fZyszd) Gottlieb. kupiec, Lwów. Żół­
kiewska 83, Kazimierz Jaros/.cw-ski, u- 
rzędnik pryw atny, Lw ów , KSIiA cŵ 1 i 
skiego 79. Podpis iirrny itaistąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniem Urmy po­
łożą swe podpisy łącznie 2 spó.lnicy 
albo 1 ('póln.ik i 1 prokurent.
Sąd okręgowy jako iiandl.. Oddział IV.

Lw ów  dnia 10. czerw ca 1924. 5536

Firm. 861. Spdz. M. 155. V pis firmy 
spółdzielczej. Da rejestru w pijane dnia: 
21 lipca 1924. Siedziba firmy: Lwow. 
Brzmienie firm y: Torwarzystwo dla han 
dlu zbożowo-tow-arowego, spółdzielnia 
z ogr. edpew. we Lw-owńc. Przedmio­
tem przodis-ęborstwa jest: aj handel
Wszelkiego rodzaju produktańfi rolnymi 
i lasowMii: i icli przetw-^oraini tudzież 
wyrobami i»rzein.vstowymi na rachunek 
własny i sposobem korrrsjonersloim, b) 
pośrrehretwo i wymiana dóbr między 
gospodarstwami włamięj pierwotnej pro 
diukcji a przedsiębiorstwami przemysłn- 
wemi, c) utrzymanie fM.ii. składów i re­
prezentacji dla uitioźliwieriJa tego han­
dlu i wyiiriaiiA. Udział członka wyansi 
10 zip płatnych prz.v pr/ystnpteniu. 
Członkowie mogą pomadać więcej ud Uh 
łow. Człytikowio odpow-iaxl)ają zdekla­
rowanymi udizia.łami a nadto kwotą ró­
wna 2-krotnej wysokości udziału. Za­
rząd spółdzielni składu się: z 2 człon­
ków. C/ionkanii /irz.ądii w ybrani: Jura 
Reich i Karol Kariiuk. Podpis firmv: na­
stąpi w ten spi«ób. że pod brz.iiiieniein 
firmy położy- swój podpi:;s którykolwiek 
członek zarządu lub jegn zastępca sa ­
modzielnie. Rada nadzorcza składa się z 
3 członków. Ogłoszenia spółdzielni u- 
imcszcreame będą w Gazecie Lwowskiej. 
Postanlowienia o likwislacji zgodne z 
przepisami ustaw y o spófdzielniiith.
Sad okręgmyy cyw . j. hatidl. Oddz. IV. 

Lw ów , dnia 15 lipca 1924. 568n

F/im . 1298/24. C. UL 110. Wpisano 
do rejestru oddział C : Siedziba firmy:
Kraków', ul. Dietla 52. Brzmienie firmy: 
„Oilfk-lda Zastaw " naftowo wiertnicza 
spółka z ogr. odpowf edzialmością. Wy - 
kreślą się zaw iadow cę Leopoldą Fuclisa 
skutkiem jego śmierci. Zawiadowcą \y 
iego imećisce ustanowiony dr. Szymcu  
Gottesmamn, adwokat w Krakowie ul. 
Dietla 52. Prokurę Ludwika W ybrariow- 
skiego wykreślono. Prokurę udzielono 
Leonowi Schbnfeldowi, dyrektorowi ko­
palń w Borysławiu z tein, że uprawnio­
ny on będzie do podpisywania firmy 
wśpóinie z jednym z zawiadowców pod 
w jakikolwiek spasób w y pisań cm. w y- 
cSniętem W drodze pieczęci tub wyjdru- 
kowanem brzmieniteiii ffrniy z zaznacze­
niem swego charakteru iako r>rokurz,yr- 
sty. T>zień wyibu: 12 sierpnia 1924.

Sąd okręgow y jako liandl. ihldz af H.
Kraków, dnia 8 sierpnia 1924. ,5748

f i r m .  1353/24. A. T. 3S. Do .ejestru  
Oddział A. wpisano; Firma i siedziba 
„Zdzistą-w Zdanow icz", ul. Sław kow ­

ska. Spadkobiercy zmarłego właściciela 
firmy śp. Zdzisław i Zdanowicza udzielili 
prokurę Zdzisławowi Zahaczew skieniu. 
kupoow i w  Krakow ie, ul. Szczefańska  
1. 7. i Adolfowi Tcrichowi, kupcowi w 
Kraków :c, ul. Piotra Michałowskiego I 
15. P ,okv.r/yści ci podpisy w ać będą Fir­
mę powyższą każdy z nich samodzielnie 
w ten sposób, że pod jej brz.inieniem 
wy e śnię tern stampiiją położy! ; w oj ped- 
p s  z dodatkiem ,.p p. ‘ Dzień w piin: 14. 
sierpnia 1924. 574r

Sąd okręgowy jako liandl , Oddział II. 
Lwów, dnia 11. s ie rp n i 1924.
Firm. 1379'24. B. II. 158 W pisani do 

rejestru Oddział B, 1'irrna i siedziba! „E- 
i*n“, Spółka akcyjna dla przemysłu e- 
lcktry cz.nego w Krakowie, ui. św. Ain.-y 
1 1. Prokurę udzielono: Dr. Benedykto­
wi Neikenowi i Dr. I-ęonowi Brodawce 
obu wó-Krakowie, -ii. św. Anny 1. J 
Dzień v (fiu : 2:3..sierpnia i 924. 5751

Sąd okręgowy jako band'... Oddział U. 
Kraków, dnia 25. sterpma J924.
Firm. 1230/2-1. A. IV. 227. Wpisano 

do leiestru oddział A: Siedziba firmy.
Kraków, ul. Stradom 27. Brznkemic m -  
m y: ..Bornstdn i Ska". Przetlrmoi przed 
sięb o rstw a: Handel towarów bław at-
n; ch. Form a spólikii: jawna spółka han­
dlowa cd drna 1. lipca 1924. Spólmcy o- 
scbiśc.e odpowiedzaalm: Markus B ern­
stein, kmp:ec w- Krakowie. Strado.n 27. 
Saul M arkowicz, kupiec w Krakowie, 
ul. Dietla 1. 13. Podpis f-Tiuy: Spótkc
na Mwrnltrz zastępów ae i firmę iei pod 
pisyw ać bedzie samoistnie każd.' z oso­
bna spólnflki. Dzień wpisu: 23 tepcu 1924 

Sad okręgow y jako liandl Odd/--ai H. 
Kraków, dnia 19 lip .a |o?4. 5742

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wciskową wystawioną przez P. K. U. 
pcw. Skierniewice, oraz świadectwo  
szoferskic na' nazwisko Władysław  
Lewandowski. 5826-3

UNIEWAŻNIAM zgulione dokumentu 
szoterskie Kazim'erz Lewicki. 5S07-„

SALON M EBLI STYLO W YC H  
POf ONIECKIEGO 

Lw ów , Klementyny Tańskiej 1.
K I L I M Y

w w ;elkim w y b o rz e .  — Nieustająca 
w y s u w a .  5799-2

sz^f. Int. OK. NR. X. Przem yśl, ui. 
Smolki 13. zw raca uwagę P. T. produ­
centów i kupców n,a wezwanie do skła­
dania ofert na dostawę żyta. owsa, sło­
niny' cwetutualnfic smalcu — ogłoszone 
\v Polsce Zbrojnej i w Manat orze Pol- 
sidim.

Tor mii* kfadania ofert w dniu 15. X 
1924 r. goaz. lu-ta rano w Szef. Int. 
OK. w Przemyślu. 5.827

O G Ł O SZ E N IE .
Z u z ą d  domu w ięziennego we 

L w ow ie, B a to re g o  3,
zakupi wlększ? ilość maki żytnio- 
razowej 80 prc., fasoli, trochu, 
kaszy hreczanej, jęczmiennej, 

pęcaku.
O ferty  w n o sić  do 2 0  paźdr:er- 

n ik a  1924 godzina 12 -ta  w połu­
dnie w zam k niętych  k op ertach  
z dołączeniem  próbek.

Zarząd udzieli u stn ie  bliższych 
n form acji  5821

premuEcrat* bez odnoszenia mieal ocznie 3 zł. 56 { t ,  z oono te a  e, i K *, poczta- miesięcznie 3 iŁ 'J  ęr., zagranicą S zł. 30 gr. — Redairca 
mym* od codz, S rano do f popot, K wyJatUcm niedziel I w  J t  -  ? l  (bktor nacze'ny przytmoje od I—3 popoł. — Listów oiełrankowaarcb 

E ftl tź y d e  nie przjrhmie sb — pisów Redakcja i Admłnłstrada nis ewraralą. — Konto P. KL O, I41.SH

Redaktor odpowiedzialny: JERZ»  KONARSKI Nałeżytość p o C - s t o w f t  opłacono ryczałłeni, Drukarnie Rolska, p o j z a « .  Z. KkAusltw ieia.


